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Radziecko-
indonezyjskie
rokowania
Moskwa (pap), w dniu

3 bm. rozpoczęły się na 
Kremlu rokowania radziec­
ką - indonezyjskie. Radziec 
kiej delegacji rządowej prze 
wodniczy wicepremier ZSRR 
A. Mikojan, delegacji indo­
nezyjskiej — minister bez­
pieczeństwa narodowego, 
szef s zt a bu arm ii in donezy j 
skiej, gen. Nasution.

---- ■-----

W Białym Domu
radzą nad syturcią
w Laosie

WASZYNGTON (PAP). — 
Jak donosi agencja Reutera, 
we wtorek odbyła sią w
Białym Domu konferencja 
poświęcona sytuacji w La­
osie.

W konferencji tej wzięli 
udział sekretarz stanu USA 
Herter, sekretarz obrony — 
Gates, szef 'połączonych szta 
bów USA gen. Lemnitzer o- 
raz Allen Dulles, szef wy­
wiadu amerykańskiego.

Jak oświadczył rzecznik 
Białego Domu Hagerty — 
konferencja ta zwołana zo­
stała dla omówienia ostat­
nich raportów, które nade­
szły z Laosu. Odmówił cn 
jednak wszelkich informacji 
o szczegółach przeprowadzo­
nej rozmowy.

W o wtorek wieczorem 
przybyli do Casab an: i 
wszyscy uczestnicy 4-dn‘o- 
wej konferencji przywód­
ców państw afrykańskich.

Obserwatorzy polityczni 
stwierdzają, że wprawdzie 
otwarcia konferencji zo» 
•dało przełożone na środę, 
ale przywódcy afrykańscy 
spot ali się w nocy z 
wtorku na środę na kon­
ferencji informacyjnej.

Prognoza pnsody
Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 4 bm.

Zachmurzenie zmienne, okre­
sami stabe przelotne opady de­
szczu. Temperatura od +1 st. 
rano do +4 st. w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane połud­
niowe i południowo-zachodnie.

Słynny i drogocenny zbiór arrasów
oraz pozostałe skarby wawelskie

po 21-ietniej tułaczce
wracają do kraju
na pokładzie m/s »Krynica«
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WARSZAWA (PAP). W ubiegłych miesiącach 
rząd PRL podjął wobec rządu kanadyjskiego de­
marche zmierzające do ostatecznego wyjaśnienia 
sprawy reszty skarbów wawelskich, które pozo­
stawały w Kanadzie i ich zwrotu Polsce.

Dnia 29 listopada 1960 r. ambasador Kanady 
w Polsce G. H. Southam przekazał ministrowi 
spraw zagranicznych PRL oficjalną zgodę władz 
kanadyjskich na zwrot Polsce tej pozostałej częś­
ci skarbów.

Katastrofa
na dworcu 
w Rzymie
RZYM (PAP). 2 stycznia 

o godz. 14 pociąg pospieszny 
przybywający z Mettuno — 
podczas hamowania wysko­
czył z szyn, uderzając wszy­
stkimi wagonami o podwyż­
szone perony. 30 osób zo­
stało rannych i znalazło po 
moc w ambulatorium, czte­
ro osobv odwieziono do szpi 
tala.

Od listopada do ostatnich 
dni trwały rozmowy na dro 
dze dyplomatycznej w War 
szawie i Ottawie, dotyczące 
formalnego i technicznego 
załatwienia sprawy przeka­
zania. Dla dokonania od­
bioru skarbów wyjechali do

Kanady w końcu grudnia 
ub. r. dyrektor państwo­
wych . zbiorów sztuki na 
Wawelu prof. J. Szabłowski 
i główny konserwator w pra 
cowni konserwacji zabytków 
w Warszawie prof. B. Mar­
coni.

W dniu 31 grudnia 1960 r. 
dyrektor muzeum prowincjo 
nalnego w Quebec przekazał 
skarby przedstawicielom poi 
skim.

Skarby wawelskie będą 
przewiezione do kraju na 
polskim statku .Krynica”.

Akt ten zamyka okres 15- 
ietnich, nieprzerwanych sta­
rań rządu PRL o zwrot Pol-
Pl Dokończenie na str. 2

Skończyła się
tułaczka pamiątek narodowych

KRAKOW (PAP). WKrorce|przedstawiciel oddziału PAP 
po opublikowaniu komuni- w Krakowie przeprowadził 
katu o przekazaniu Polsce|„na gorąco” rozmowy z kil- 
nrzez rząd kanadyjski resz-;koma pracownikami muzeum
ty skarbów wawelskich,

Przywódcy reakcyjnej 
rewolty przecho neutra- 
listycznemu rządowi La­
osu książę Boun-Oum (z 
lewej) i gen. Nosavan są 
zadowoleni ze zdobycia 
Vientiane, stolicy, obrócą 
nej w gruzy przy walnej 
pomocy interwentów sy­
jamsko - amerykańskich. 
Obok mieszkanka Vien­
tiane szuka w gruzach 
kawałków węgla.

Na powitanie 
konferencji techników

Wczorajsze dziennik! przyniosły artykuły, po­
święcone piętnastej rocznicy ogłoszenia ustawy o u- 
państwowieniu przemysłu w Polsce. Przejrzyjmy fc 
tografie, którymi zilustrowano te artykuły, a wy­
łonią się nam takie nazwy geograficzne, jak Nowa 
Huta, Kędzierzyn, Turów, Turoszów, Skawina, Go­
rzów, Tarnobrzeg... Wszystkich wymienić niespo- 
sób. Nie jest to zresztą potrzebne, bo i tak widzi­
my, że większość z nicli na przedwojennej mapie 
gospodarczej Polski nie istniała. Mapy te stały się 
więc dzisiaj makulaturą, z której korzystać mogą 
tylko nieliczni historycy polskiego życia gospodar­
czego. Jest to konsekwencja ustawy — wczorajsze; 
jubilatki.

Amerykanie nadal moblli^tifą 
swe sity na Dalekim Wschodzie

Zacięte walki
o Luang Prabang

■
D LA nas — mieszkańców 

Wybrzeża — najlepszą 
ilustrację przemian, zapo­
czątkowanych przez tę usta 
wę stanowi przemysł stocz­
niowy i jedyna w Polsce fa 
bryka turbin — elbląski 
..ZAMECH”.

Od chwili ■wydania usta­
wy — a od tej chwili rozpo 
czął się proces intensywne­
go uprzemysłowienia Pol­
ski — minęło 15 lat. Nowa 
mapa gospodarcza Polski jest 
więc dziełem tych lat 15. Myśl 
ludzka wybiega jednak 

f naprzód, tworzy dalsze pla- 
’ ny i, zachęcona dotychczaso 
wymi osiągnięciami, stawia 
przed robotnikami, technika 
mi, inżynierami i naukow­
cami coraz większe i coraz 
trudniejsze zadania.

W żadnym z poprzednich 
okresów nie było w naszym 
życiu gospodarczym takie­
go skoku, jaki przewiduje 
się w rozpoczętej przed pa­
ru dniami pięciolatce. Aby 
go dokonać trzeba wytężyć 
wszystkie siły. Ale wytężać 
je trzeba mądrze, wykorzy­
stując wszelkie możliwości. 
Zwłaszcza nie wolno ani na 
chwilę tracić z oola widze­

nia kapitalnego zagadnienia 
— postępu technicznego.
■ Dokończenie na str. 2

PARYŻ (PAP). Jak dono­
si agencja France Presse z 
Vientiane, oddziały legalne­
go rządu laotański-ego współ 
działając z uzbrojonymi jed 
nostkami Patet Lao, rozpo­
częły atak na Luang Pra­
bang. Walki toczą się na 
przedmieściach tęgo miasta, 
oraz w jego okolicach. Woj 
ska kapitana Kong Le prze­
cięły wszystkie drogi łączą­
ce Luang Prabang z Vien­
tiane.

Dowódca garnizonu Luang 
Prabang gen. Boun Leuthx 
zwrócił się natychmiast tele­
graficznie do gen. Nosavana o 
pomoc. AFP podkreśla, że dy­
sponuje on pięcioma doskonale 
uzbrojonymi oddziałami, ale 
morale żołnierzy rebeiianckich 
w związku z ostatnimi zwycię­
stwami wojsk prawowitego rzą 
du laotańskiego 1 Patet Lao Jest 
bardzo niskie.

Kapitan Kong Le oświadczył 
za pośrednictwem rozgłośni

„Głos Laosu”, ze jedynym le­
galnym rządem laotańskim jest 
rząd Souvanna Phoumy. Kapi­
tan Kong Le podkreślił, iż roz 
powszechniane przez radiosta­
cję rebeliancką w Vientiane in­
formacje o rzekomej „agresji” 
ze strony Wietnamu północne­
go są czystym wymysłem. Jak 
podaje korespondent agencji 
France Presse, kapitan Kong 
Le zaprosił obserwatorów za­
granicznych, by przyjechali na 
miejsce i sami przekonali się 
o tym.

Tymczasem, jak wynika z 
doniesień agencyjnych, rząd 
amerykański czyni dalsze 
przygotowania do bezpośred 
■ Dokończenie na str. 2
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zmobilizowane dla ochrony 
parlamentu i rządowych banków
przed demonstru'qcymi 
belg Iskinii robotnikami
PARYŻ (PAP). We wto 

rek w godzinach popołud 
niowych parlament belgijski 
wznowił debatę w sprawie 
ustawy oszczędnościowej.

Jak wiadomo, sprawa u- 
chwalenia tej ustawy jest 
zasadniczym powodom trwa 
jącego od 14 dni strajku w 
Belgii.

• * *

We wtorek 3 stycznia, w 
dniu wznowienia debaty 
parlamentarnej, robotnicy 
belgijscy jeszcze raz w po­
tężnych strajkach i demon­
stracjach wyrażali swój 
sprzeciw wobec rządowego 
planu „oszczędności”, który 
zmierza do przerzucenia na 
barki mar pracujących kosz

Sprawozdanie Dayala
potwierdza w ykorzysłanie 
terytorium Ruanda - lirundi
przez . Mobutu

i państwowych zbiorów sztu 
ki na Wawelu.

— Trudno opisać naszą ra­
dość — mówi zastępca dyrek­
tora państwowych zbiorów sztu 

POŻAIł\TA I ** 11a Wawelu mgr ( iećkiewica 
i _ z wiadomości o formalnym

przekazaniu na ręce prof. J. 
Szabłowskiego i pr»*f. B. Mar­
coniego naszych wawelskich 
skarbów. Przecież Juz minęło 21 
iat od chwili kiedy to w pa­
miętnych dniach wrześniowych 
nasi pracownicy pakowali do 
skrzyń epnne pamiątki narodo­
we udając się wraz z nimi na 
tułaczkę na obczyznę.

Nasze muzeum juz od daw­
na przygotowywało się do prze­
jęcia tych skarbów. Pracownia 
konserwacji tkanin czeka na 
L>4 arrasy Zygmunta Augusta, 
l.lóre jak wiadomo stanowią 
obecnie bezcenny klejnot sztu­
ki tkackiej na świście.

Główny konserwator państwo 
wych zbiorów sztuki na Wawe­
lu Rudolf Kozłowski cieszy się z 
powrotu na Wawel cennych mi­
litariów, będących częścią kró­
lewskiego skarbca.

Są to m. in. przebogate rzędy 
na konie, kilka chorągwi tu­
reckich i polskich, zbroje hu- 
saiskie, karacena, hełmy i

tów awantury kongijskiej i 
przystąpienia Belgii do 
wspólnego rynku.

Z pierwszych doniesień a- 
gencyjnych wynika, że we 
wczesnych godzinach ran­
nych Bruksela przedstawiała 
obraz miasta w stanie oblę­
żenia. Znaczne siły policji, £'aaski t,,rnieJowe oraz inne ®-
żandarmerii i wojska w peł­
nym rynszitunku okupują 
wszystkie punkty newral­
giczne. Szczególnie silna kon 
centracja została przeprowa 
dzona wokół gmachu parla-
■ Dokończenie na str. 2

W Tatrach 
hssinąj
ZAKOPANE (PAP). Jeszcze 

we wtorek 3 stycznia przed po­
łudniem w Tatrach była prze­
piękna zima, a w Zakopanem 
notowano nawet minus 11 stop 
ni-------

NOWY JORK (PAP). W 
Nowym Jorku opublikowane 
zostało sprawozdanie spe­
cjalnego przedstawiciela se 
kretarza ONZ w Kongo — 
Dayala, zawierające fakty 
świadczące o wykorzystaniu 
przez bandy Mobutu teryto­
rium powierniczego ONZ 
Ruanda - Ururtdi w celu 
wtargnięcia do kongijskiej 
prowincji Kivu.

Sprawozdanie stwierdza. ii 
dowództwo wojsk ONZ w" Kon­
go jeszcze 29 grudnia otrzyma­
ło wiarygodne informacje, iż 
Kasavubu zwrócił się za po­
średnictwem ambasadora bel­
gijskiego w Brazzaville do rzą­
du Belgii „z pilną prośbą” o 
zezwolenie na wykorzystanie 
lotniska w Usumbura.

31 grudnia po południu wła­
dze belgijskie w Usumbura o- 
świadczyły pełnomocnikowi do­
wództwa wojsk ONZ, że „żad­
ne wojska nie przybyły do 
Ruanda • UrundiWT rzeczy­
wistości — stwierdza sprawoz­
danie — około 100 spadochro­
niarzy Mobutu przyleciało do

Usumbura rankiem 31 grudnia 
samolotem „DC-4”. Na lotnisku 
przesiedli się oni na ciężarów­
ki, których kierowcami byli 
Europejczycy. 1 stycznia O świ 
cio rozpoczęła się agresja na 
prowincję Kivu.

W ten sposób — konstatuje 
sprawozdanie Dayala — „te­
rytorium powiernicze ONZ 
naruszone zostało przez ob­
ce wojska. Wojska te prze­
kroczyły granicę międzyna­
rodową i wtargnęły zbrojnie 
do regionu, w sprawie któ­
rego Rada Bezpieczeństwa 
nałożyła na sekretarza ge­
neralnego szczególną odpo­
wiedzialność, co zostało po­
twierdzone przez Zgromadzę 
nie Ogólne”.

Uwagi telewidzowie!
Dziś o godz. 16.55 gdań­

ska Telewizja nada audycję 
z okazji obchodów 300-lecia 
©rasy rtfJskiei.

azy dawnej broni. Jest tam 
również dar papieża dla Jana 
łil Sobieskiego za bitwę pod 
Wiedniem, będący odznacze­
niem orderowym — kapelusz i 
miecz oraz płaszcz przysłany 
(lla zwycięzcy z pod Wiednia 
przez Ludwika XIV króla Fran­
cji

Jak wynika z rozmów z 
innymi pracownikami państ 
wowych zbiorów sztuki na 
Wawelu, muzeum ma już 
odpowiednio przygotowane 
pomieszczenia dla odzyska-* 
nych skarbów, które po przy 
b i do Polski i zabiegach 
konserwatorskich zostaną 
eksponowane w salach Kró­
lewskiego Zamku.

— Skończyła się tułaczka 
Celsjusza, a w godzinach naszych pamiątek narodo- 

południowych rozszalał się nad ąyycłl — słyszy się obecnie 
Tatrami i miastem halny wiatr, „T , J v ~ _
który przyniósł ze sobą gwal- ^ awelu. Wracają OflC 
towny skok temperatury do do kraju, by tu pozostać jUŻ 
+■ 8 stopni i śnieg zaczął tajać na zawsze, 
błyskawicznie.

Na Kasprowym Wierchu siła 
wiatru dochodziła przy podmu­
chach do 36 metrów na sekun­
dę W górnych reglach lasów 
tatrzańskich wiatr poprzewracał w^V^hin podaje.^“we wto' 

mnóstwo drzew. W mieście po- rek amerykański okręt wojen- 
zrywał wiele przewodów tele- ny wtargnął na chińskie wody 
fonicznych i elektrycznych. terytorialne w pobliżu półwy- 

, , , . Spu Pinghai (prowincja Kuan-
Jeszcze w godzinach wieczór- tung). 

nych ciśnienie miało tendencję w związku z ta prowokacją 
zniżkową i nic nie zapowiadało rzecznik chińskiego MSZ upo- 
aby halny wiatr nuał się cal- ważniony został do /łożenia ko- 
kowicie uspokoić w ciągu naj- p-jnego poważnego ostrzeżenia 
bliższych kilkunastu godzin. pod adresem rządu USA.

...ini8bezpjeczeńs?wo Polska— 
im tMJŚn Norwegia
Ostatnie opady śnieżne przy 

kryły 30-centymetrową warstwą 
pokład zlodowaciałego śniegu i 
Z tego względu powyżej grani­
cy lasów, wszędzie w wyż­
szych partiach gór istnieje po 
ważne niebezpieczeństwo la­
win pyłowych. Szczególnie nie międzypaństwowe'“spotkanie" ho 
bezpieczne pod tym względem kejowe Polska — Norwegia Po 
są okolice Czerwonych AVier- wyrównanej i stojącej na nie 
chów oraz rejon Zawratu. Wa- złym poziomie grze nieznaczne 
runki obecne zdecydowanie nic zwycięstwo odnieśli Polacv 3:2 
sprzyjają wspinaczce. (0:0. 2:1. 1:1).

Kole:na orowo^acia

3:2whokeju
Na sztucznym lodowisku w 

■ydgoszczy odbyło się wczoraj

B0$C



CZIENNTK BAŁTYCKI !Tf 3 {snuj

Szczyt przeładunkom 
w porcie gdańskim
trwa nada!

Wczoraj przy nabrzeżach por­
tu gdańskiego przeładowywano 
łącznie 36 statków, w tym z 
węg em — 15. z rudą — 3, z 
drewnem — 3, z drobnicą — 9 
statków' i 3 ze zbożem.

Dzienne przeładunki portu się 
gają aż 23 tys. t różnych to­
warów. Pod załadunek t wyła­
dunek do portu przychodzi oko 
ło Ilon wagonów' na dobę. 
Sprawna obsługa PKP. co za- 
sługuje na specjalne podkreślę 
nie, w dużym stopniu pomaga 
portowcc: j w’ rozładowaniu 
..’•orka”. Praca w porcie gdań­
skim pomimo „szczytów” prze- 
b'ega bez zakłóceń: dowodem
iega est terminowy przeładu­
nek zarówno statków jak i wa­
gonów.

Przy nabrzeżach stoi również 
kilka dużych statków, które 
orzywiozły po 10—T4 tys. t ła­
dunku każdy. M-s „Cpt. Ya­
nis” (bandera liberyjska) o za­
nurzeniu 3t stóp przywiózł 14 
tys. t jęczmienia z USA. Por­
tem załadunku tego statku był 
C. Seattle w stanie Wasrvng- 
ton. (bk)

Kfofak

Na kontynencie afrykańskim, który przed 1956 rokiem 
uczył tylko pięć państw niepodległych, w 1960 roku po­
jawiło 17 nowych państw niezależnych, w samym zaś tyl­
ko sierpniu — 10! Są to jednak kraje, których ludność 
żyje w nędzy, a gospodarka znajduje się w stanie pry­
mitywnym. Coraz większego zatem znaczenia nabiera pro- 
ą-f-SL stvvorzenia mł°dym, niezależnym krajom warunków 
szybkiego rozwoju gospodarczego, niezbędnego dla utrwa­
lenia ich niezawisłości pblitycznej i podniesienia pozio­
mu życia ich mieszkańców.

JAKO granicę między kra 
jem gospodarczo rozwi­

niętym a zacofanym wielu 
ekonomistów przyjmuje 
średni dochód roczny 300 
doi. na głowę ludności. Dla 
porównania: dochód roczny 
na głowę ludności wynosi 
np. w Stanach Zjednoczo 
nych przeciętnie ponad 2 100 
dcl., a w USA] w Kanadzie, 
Europie zachodniej, W, Bry 
tanii i N. Zelandii łącznie

Na powitanie
konferencji techników

K'

■ Dokończenie ze str. 1
Jest to hasto, które przy­
świecać będzie obradom IV 
KONGRESU TECHNIKÓW 
POLSKICH, zwołanemu na 
luty do Wrocławia. 

I/ONGRES ten będzie u- 
wieńczeniem długiego 

okresu przygotowawczego, 
kiedy to praca wrzała na 
najniższych szczeblach or­
ganizacyjnych — w zakła­
dach pracy i w zakłado­
wych kołach NOT, Wciągnię 
to do współpracy zastępy 
ludzi, którzy dotychczas sta­
li niejako na uboczu. W or­
ganizacji gdańskiej w okre 
sie toczących się dyskusji 
poszerzono liczbę członków 
o dalszych 370 osób, zorga­
nizowano ponad 30 klubów 
techniki i racjonalizacji oraz 
52 nowe koła NOT. Całą or 
ganizację zaktywizowano i 
wciągnięto do czynnej pra- 

* cy.
Dzisiaj w auli Politech­

niki Gdańskiej odbywa 
się tzw. „mały kongres” — 
WOJEWÓDZKA KONFE­
RENCJA PRZEDKONGRE 
SOWA. Podobne Konferen 
cje odbyły się, lub jeszcze 
się odbędą we wszystkich 
miastach wojewódzkich. 
Będzie to podsumowanie 
wykonanych dotychczas 
prac.

ONFERENCJA będzie 
miała dwojakie znaczę 

nie. Zatwierdzi lub jeszcze 
b a r d zi e j w zbo g aci w n i os k i, 
opracowane przez 13 sekcji 
branżowych. Zostaną one 
orzekazane pod dyskusję 
k on greso w i w r oc 1 a w s ki e m u 
Niektóre będą wprowadzo­
ne w życie u nas, na na­
szym własnym podwórku. 
Mamy zresztą przykłady te 
go z innych terenów. Np. 
w Bydgoszczy prace przed­
kongresowe pozwoliły na 
skrócenie czasu uruchomię 
nia produkcji fenolu, w 
Krośnie umożliwiły Zakła­
dom Napraw Wiertniczych 
wykonanie protot3rpu pom­
py wgłębnej, zaś Zakładom 
Sklejek w Morągu — zastą­
pienie egzotycznych gatun­
ków okleiny własną produk­
cja okleiny topolowej.

Trzynaście sekcji branżo­
wych opracowało swoje re­
feraty. Nie wszystkie będą 
wygłoszone, ale wszystkie 
będą wydrukowane i roze­
słane uczestnikom konferen 
cji. Jest to dorobek bardzo 
istotny, gdyż powstał w ści 
słym porozumieniu prakty­
ków z naukowcami.
/^ZEGO oczekujemy od 
^ konferencji? 1 jak się 

połoczv dyskusja na niej?
Zagadnienia techniczne są 

bardzo zróżnicowane. Ale 
łączy je wiele spraw współ 
nych. Na nich chyba powin 
no się skupić zainteresowa­
nie ogółu. Jakież to są za­
gadnienia? Najogólniej rzecz 
biorąc te. które zostały wy­
sunięte na czoło w uchwa­
łach V Plenum KC PZPR i 
w ostatnich przemówie- 
n’ach tow. Gomułki. Nie 
miejsce tu na to, aby je 
wymieniać wszystkie, ale 
przykładowo podać parę na­
leży. A więc wydajność pra 
cy i stworzenie warunków 
dla jej podniesienia. A więc 
rozsądne ustawienie norm 
tak "'w były zachętą do 
lar pracy, a n;e hamul­
cem w produkcji. A więc 
podniesienie jakości pro­

dukcji, oszczędność paliwa 
i stali, rozwój współzawod 
nictwą, racjonalizacji i wy­
nalazczości, kooperacji
itd. itd.

Rzeczą zrozumiałą jesl. 
że społeczeństwo Wybrze­
ża oczekuje od techników 
przede wszystkim zajęcia 
się tymi dziedzinami na­
szego życia gospodarcze­
go, które mają związek z 
gospodarką morską. 

QZISIEJS7E obrady tech 
^ ników polskich będą 

się toczyły w atmosferze 
przyjaznego za i n tor esów a n ia 
całego społeczeństwa, które 
życzy im pełnego sukcesu.

erg

— średnio 1.250 doi.
A jak jest w innych kra­

jach kapitalistycznych?
KONFRONTACJE

KAZUTE się, że polo- 
w Iowa krajów świata z 
838 min ludności ma do­
chód roczny poniżej 100 
dolarów rocznie na głowę 
ludności, co odpowiada 
skrajnej nędzy. Dochód zaś 
niższy aniżeli 300 doi. rocz 
nie osiąga 1 miliard 250 
milionów ludzi (łącznie z 
tymi 838 milionami). Jak 
temu zaradzić?

Ekonomiści zgodni są co 
do tego, że tak trudny pro 
blem można rozwiązać jedy 
nie przy wydatnej pomocy 
krajów rozwiniętych. Z drt" 
giej strony konieczne jest, 
by kraje zacofane wykurzy 
stywały w sposób maksy­
malny swoje zasoby wew­
nętrzne w postaci bogactw 
naturalnych i siły roboczej.

Wprawdzie problem kra­
jów nierozwiniętych nie był 
nigdy tak pilny, jak obec­
nie, ale też kraje te nigdy 
nie miały tak realnej szan­
sy wydobycia się z wielo­
wiekowej nędzy i zacofa­
nia. Szansę tę daje im po­
moc międzynarodowa, któ­
ra w ostatnim okresie na­
brała cech trwałej instytu­
cji. Najbardziej jednak 
istotne znaczenie ma dla 
krajów słabo rozwiniętych

Amerykanie mobilizują
H Dokończenie ze str. 1 [generalnego ONZ Hammarskjo 

. elda pismo, w którym w imie- 
nie.i interwencji W Laosie.'niu królewskiego rządu I.aosu
Świadczą o tym takie faktv, | fawia<lamia s°> *e jakiekoi- 
• , 1 . . , ~ wiek akcje podejmowane w.lak wysłanie na wody W po-|0NZ przez, osoby nieupoważ­

nione do tego przez rząd Sou- 
vanna Phoumy nie będą miały 
mocy prawnej.

bliżu Laosu jednostek VII 
floty amerykańskiej, posta­
wienie w stan pogotowia a- 
merykańskich samolotów 
transportowych gotowych do 
przerzucenia oddz;alów woj 
skowych, jak również wysła 
nie do strefy morza połud­
niowo - chińskiego dalszych 
jednostek marynarki wojen­
nej.

Minister informacji legalnego 
rządu laotańskiego Quinim Pho 
lsetta wystosował do sekretarza

Parobek
»»Tygodnia Morza 
Bałtyckiego«

Jak wiadomo co roku od 
bywa się w lipcu w Rosto- 
cku (NRD) „Tydzień Morza 
Bałtyckiego” (Ostseewoche). 
Dorobek naukow'y tej im­
prezy jest ujmowany w» spe 
cjainej publikacji zatytuło­
wanej ..Festschrift der 
Ernst - Moritz - Arndt 
Uniwersität Greifswald zur 
Ostseewoche”. Zeszyty te za 
wierają artykuły pracowni­
ków nauki wszystkich

Pismo stwierdza, że dotych­
czasowy przedstawiciel Laosu w 
ONZ, który opowiedział się za 
rebelianckim rządem Boum Ou 
nia, nie może być dłużej przed 
stawicielem królewskiego rzą- 
du Laosu przy Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Jak podaje agencja Reu­
tera, rada paktu SEÄTO, po 
poniedziałkowym posiedze­
niu, które poświęcone było 
omówieniu sytuacji w Lao­
sie, postanowiła zebrać się 
ponownie w środę.

Po posiedzeniu poniedział 
kowym nie opublikowano 
żadnego komunikatu.

pomoc państw socjalistycz­
nych.

. FORMY POMOCY
£ OFNIJMY się do pierw
^ szych lat po II wojnie 
światowej, kiedy USA or­
ganizowały różne rodzaje 
pomocy zagranicznej. Jak 
wynika nawet z oświadczeń 
amerykańskich, w inten­
cjach organizatorów tej po­
mocy nie leżało podniesienie 
poziomu życia ludności 
przez stworzenie podstaw 
uprzemysłowienia krajów 
zacofanych. Mieli oni na 
względzie tylko cele stra- 
tegiczno - wojskowe, poli­
tyczne, słowem — pomoc ta 
służyła im jako narzędzie 
zimnej wojny.

Pomoc, z jaką wystąpił 
Związek Radziecki, a następ 
nie inne kraje socjalistycz­
ne, nie była od początku 
związana z żadnymi warun 
kami politycznymi. Przybie 
rała ona formę dostaw ma­
szyn i sprzętu, niezbędnego 
dla industrializacji krajów 
pozbawionych całkowicie 
przemysłu. Przy transak­
cjach, zawieranych między 
państwami socjalistycznymi 
a zacofanymi obowiązuje 
zawsze zasada równości i 
wzajemnych korzyści. Po­
życzki państw seocjalistycz 
nych są długoterminowe 
(do 12 lat) i nisko oprocen­
towane (2, 2,5 proc. rocz­
nie). Spłaty wnoszone są 
pod postacią surowców 
produktów rolnych po ce­
nach wyższych niż na ryn 
kach światowych Ponieważ 
ustala się je na dłuższy 
okres, nie podlegają one 
wahaniom koniunktural­
nym.

Natomiast pomoc krajów 
kapitalistycznych związana 
jest nadal z warunkami po 
litycznymi. Jest to, po 
pierwsze, upokarzające dla 
kraju, otrzymującego po­
moc, po drugie — grozi mu 
wciągnięciem do jednego z 
zachodnich sojuszów v j- 
skowych. Kredyty, przy­
znawane przez kraje kapita 
listyczne są krótkotermino­
we (4 — 5 lat) i wysoko 
oprocentowane (5 — 8 pro­
cent). Spłaty pobierane są 
w gotówce.
W STRONĘ SOCJALIZMU
M IEZALEŻNIE od tych 
* ^ względów, tempo roz­

woju państw socjalistycz­
nych czyni ich model gos­
podarczy szczególnie atrak­
cyjnym dla młodych państw 
wyzwolonych.

„Gwinea —• mówił prezy­
dent Sekou Toure — nie mo­
że nie czerpać inspiracji z 
rewolucji radzieckiej, która I 
w ciągu kilku dziesięcioleci 
dokonała głębokiego prze­

kształcenia życia narodu ra­
dzieckiego’,
A ekonomiści hinduscy 

zalecają uwzględnienie w 
planach gospodarczych ich 
kraju czynników, które u- 
możliwiły niezwykłe tempo 
rozwoju gospodarczego Ghin 
Ludowych.

I EKCEWAŻENIE przez 
“ kraje kapitalistyczne 

rstotnych potrzeb krajów 
słabo rozwiniętych, nie li­
czenie się z interesem na­
rodowym, wygrywanie u- 
dzielanej im pomocy dla 
celów politycznych — wszyst 
ko poWoduje, że uwaga 
tych krajów kieruje się ku 
krajom socjalistycznym a- 
ko głęboko zainteresowanym 
w umacnianiu podstaw go 
spodarczych niepodległego 
bytu wyzwolonych naro­
dów.

Polska w latach 1958 
— 59 utrzymywała stosun 
ki z pięciu państwami w 
Afryce. W roku ub. za­
ciemniliśmy stare i nawią 
zaliśmy nowe kontakty, 
korzystne dla obu stron i 
dla dalszego rozwoju po­
kojowej współpracy mię­
dzynarodowej.

(Oprać. J. R.)

Czołową cukrownią Opolszczyzny jest cukrownia 
„Racibórz", która już w dniu 20 grudnia 1960 r 
wykonała plan produkcji Do tego terminu przero­
biono 1 milion kwintali buraków, które jeśliby je 
załadować na wagony utworzyłyby pociąg ó dłu­
gości 45,5 km. Do końca kampanii „Racibórz" 
przerobi jeszcze 35 tys. kwintali buraków.

Na zdjęciu: Jan Stukly i Stanisław Musiał obsłu 
gują warniki. CAF Fot. Okoński

fetm n>k i
Londyn, w styczniu

Zaczęło się to już właś 
ciwie wiosną ubiegłego 

roku. Premier Macmillan 
wiele mówił o pokoju i przy 
jaźni, jednocześni jednak 
nie podjął żadnej inicjaty 
wy, aby potępić incydent z 
samolotem „U-2”, z powo­
du którego załamała się kor. 
ferencja na szczycie. Na 
sesji Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii solidary­
zowali sio z najbardziej zi- 
mnowojennymi wystąpie­
niami. Szczytem kapitulan- 
ctwa zaś była zgoda rządu 
brytyjskiego na założenie u 
wybrzeży Szkocji baz dla 
lodzi podwodnych wyposażo 
nych w rakiety Polaris.

Jednocześnie jednak wzra 
stał przeciwko po'ityce rzą­
du opór społeczeństwa. 
Przede wszystkim w Partii 
Pracy rozpoczęła się ostra 
walka przeciwko zimnowo-

jennym poczynaniom rządu 
! popieraniu ich przez pra­
wicowe kierownictwo partii. 
Jeszcze w ubiegłym roku 
Hugh Gaitskell i jego współ 
pracownicy mogli wygla 
szać przemówienia, aprobu 
jące politykę bloków. i wy­
ścigu zbrojeń, obecnie zna­
leźli się w izolacji. Przywódca 
Partii Pracy, zabierając pu­
blicznie glos, musi dziś li­
czyć się z tym, że zostanie 
przez swych szeregowych 
towarzyszy wygwizdany.

Zmieniła się też znacznie 
sytuacja w związkach zawo 
dowych. Związek kolejarzy 
i związek transportowców, 
których glosy mają decydu­
jący wpfy-w na uchwały 
Partii Pracy, wypowiadają 
dę za położeniem kresu wyś 
cigowi zbrojeń. Związek 
górników, który na zeszło­
rocznej konferencji partyj­
nej popierał politykę Gaits­
kell a, obecnie protestuje jak

Skarby wawelskie

Demonstracje w Belgii
9 Dokończenie ze str. 1 
mentu, Wszystkie przyległe
ulice zostały zablokowane 
specjalnie wzniesionymi za­
porami. Sprowadzono czołgi.

Od rana grupy strajkujących 
robotników zaczęły napływać 
z przedmieść i pobliskich miej­
scowości, jak również z same­
go miasta, kierując się pod dom 
ludowy. Wkrótce sąsiedni plac 
i ulice wypełniły grupy demon 
strantów. Jak podaje korespon­
dent Reutera wzniesione zosta-

państw, leżących na wybrzc ły piłtrwsze okrzyki „Eyskens 
ŻU bałtyckim Ina sza*°tl”. Uformował się wie

Naiświeższv nnmpr 7e- ,ot7*«5c:my Pochód, który roz- 
; ,l„zy numer „Ae- począł marsz Ulicami Brukseli. 

Szytow Wypełniony jest Zakłady przemysłowe, banki i 
przeważnie artykułami uczo 
nych niemieckich i norwes 
kich. Zawiera on również 
trzy ważkie pozycje uczo­
nych polskich. J.Z. Jakubów 
ski drukuje oryginalną roz­
prawę pt. „Podróż przez 
Niemcy poety Mickiewicza-’, 
docent dr Jerzy Sliziński z 
Warszawy pisze „O dzia­
łalności literackiej Braci 
Czeskich w Polsce”. zaś 
Krzysztof Prawdzie z Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w 
Szczecinie o „Regionach kii 
matycznych województwa 
szczecińskiego”. Do tej ostał 
niej pracy dodano krótkie 
streszczenie w języku an­
gielskim.

Na czołowym miejscu w 
..Zeszycie” umieszczono in­
teresujący artykuł kierow­
nika Wydziału Ministerstwa 

‘Sm'aw Zagranicznych NRD 
Herberta Królikowskiego 
..O zagranicznej polityce 
NRD w stosunku do państw 
północnoeuropejskich”.

erg

sklepy były zamknięte, a ruch 
tramwajowy wstrzymany.

Już o godzinie 7 rano ponad 
15 tys. strajkujących zgroma­
dziło się w Antwerpii przed 
siedzibą organizacji związko­
wych.

Wśród okrzyków „Evskens 
za drzwi” uformował się ol­
brzymi pochód kierujący się 
z,woina w stronę Dworca Cen­
tralnego. Po drodze robotnicy 
zatrzymali dwa tramwaje uru­
chomione nnd ochroną policji 
przez łamistrajków. Korespon­
dent Reutera informnie. że ko­
misarz polic'i zwrócił się do 
organizatorów, żadajae zaprze­
stania demonstraeM w przeciw 
nym wypadku crożąc interwen­
cją żandarmerii.

Komentator tajnej rozgłośni 
radiowej zwrócił się do szefa 
nsństwa wskazując, że istnieje 
tvlko jeden środek pozwalaja- 
rv na rozwiązanie kryzysu: na­
tychmiastowe wycofanie projek 
tu „oszczędność”, nieuwzględ­
nienie żadań świata pracy — 
stwierdził komentator — może 
przynieść bardzo poważne kon­
sekwencje.

W miarę, jak rósł pochód 
strajkujących obliczany w 
mom.encie wyjściowym przed 
domem ludowym na co naj­
mniej 10 tys. osób, wzmac­
niane były posterunki policji

i wojska strzegące parlamcn 
tu i siedziby prezydium ra­
dy ministrów. Ustawione zo­
stały zasieki z drutu kolcza­
stego. Pojawiły się wozy pan 
cerne wyposażone w ciężką 
broń maszynową. Na miej­
sce sprowadzono również 
oddziały straży pożarnej.

W momencie, gdy pochód 
wkroczył na centralne bul­
wary pojawił się śmigłowiec 
policyjny, śledząc każdy 
ruch demonstrantów. O go­
dzinie 12.30 zanotowano pier 
wsze starcia między policją 
a strajkującymi na Bulwa­
rze Botanique.

Do zajść o niezwykłej ostro­
ści —jak podaje korespondent 
agencji France Presse — do­
szło w południe w różnych 
punktach Antwerpii, a w szcze 
gólności przed Dworcem Cen­
tralnym. Kilkuset żandarmów 
uderzyło brutalnie na demon­
strantów, usiłując rozbić po­
chód. Kilkunastu ciężko ran­
nych robotników zostało wy­
niesionych przez swych towa­
rzyszy. I

Zapowiedziane w godzinach 
poran"vr>h posiedzenie komisji 
parlamentarnych, które miało 
poprzedzić plenarną debatę, n.e 
odbyło się. Próbując zdemobi­
lizować robotników oficjalna 
pronaganda zapewnia, że rząd 
Eyskensą gotów byłby pójść 
na pewne ustępstwa, utrzymu­
jąc niemniej na’ważnie jsze po­
stanowienia swego projektu.

★ * *
W Liege odbył się wiec straj 

kujących robotników. Do ze­
branych przemówił zastępca ge 
neralnco sekretarza Powszech 
nej Federacji Pracy Renard, 
zapowiadane walkę, aż do 
zwycięstwa. Według obliczeń 
koresoondenta agencji France 
Presse, wiec zgromadził ponad 
15 tys. robotników. Zebrani 
przemaszerowali następnie uli­
cami miasta.

Dokończenie ze str. 1
see skarbów jej kultury na­
rodowej, starań przeprowa­
dzonych w drodze dyploma­
tycznej wobec właściwych 
władz kanadyjskich, jak rów 
nież na terenie organizacji 
międzynarodowych.

3 bm. o godz. 5,45 czasu 
amerykańskiego kolumna sa 
mochodów wioząca z Que­
bec skrzynie ze skarbami wa 
welskimi, przekroczyła gra­
nicę kanadyjsko - amery­
kańską. Formalności granicz 
ne załatwione zostały bar 
dzo sprawnie. Na granicy 
czekali dziennikarze kana 
dyjscy i amerykańscy, któ 
rzy przejawiali żywe za in te 
resowanie.

Kolumna udała się o godz 
6.20 w dalszą podróż w kie­
runku Bostonu, gdzie skrzy 
nie ze skarbami miały być 
przeładowane na polski sta­
tek m/s „Krynica” który o- 
czekiwano już w porcie 
Opiekę nad transportem 
sprawują przedstawiciele 
muzeum wawelsk'ego. ku­
rierzy dyplomatyczni pol­
skiego MSZ oraz przedsta­
wiciele ambasady PRL w 
Waszyngtonie.

Przybycie kolumny do Bo­
stonu spodziewane było w 
późnych godzinach nocnych 

* * •
Należy przypomnieć, że 

polskie skarby narodowe zo­
stały ewakuowane z mu­
zeum na Wawelu w pierw­
szych dniach wojny, w obli 
czu zbliżających s>ę do Kra 
kowa wojsk hitlerowskich. 
W głównej mierze dzięki 
wysiłkom pracowników Wa­
welu stało się możliwe ura­
towanie tych zbiorów przed 
zagładą.. Pokonując liczne 
trudności ekipy ewakuują­
ce skarby przewiozły je

poprzez Rumunią Francję 
i Anglię do Kanady.

Po zakończeniu wojny, z 
chwilą otwarcia polskiej pla 
cówki dyplomatycznej w Ka 
nadzie, rząd Polski Ludowej 
podjął natychmiast krok! 
u rządu kanadyjskiego o 
powrót do kraju skarbów 
wawelskich.

Zadanie Polski natrafiło jed­
nak na opór ze strony pew­
nych kół kanadyjskich, a zwła 
szcza ze strony ówczesnych 
wiadz prowincjonalnych Que­
bec, które dokonały bezpraw­
nego aktu zajęcia skarbów.

\A ciągu 15 lat r?sąd PRL po­
dejmował nieustanne wysiłki 
na rzecz powrotu skarbów wa 
welskich i było to przedmio 
tem licznych interwencji dyplo 
matycznych w Warszawie 1 Ot­
tawie. Akcji rządu PRL towa 
rzyszyły liczne wystąpienia 
przedstawicieli społeczeństwa 
na łamach prasy, w wypowie­
dziach i kontaktach międzyna­
rodowych. Akcja ta poruszyła 
poważne kola opinii światowej 
i znajdowała ona coraz większe 
zrozumienie 1 poparcie w śro­
dowisku polonijnym wbrew sta­
nowisku grupki reakcyjnych po 
lilykierów emigracyjnych.

Pierwszym rezultatem wysił­
ków rządu PRL byl powrót do 
Polski w lutym 1959 r. części 
skarbów, która bvła przecho­
wywana w filii „Bank of Mon­
treal” w Ottawie. W części tej 
znajdowały się m. in. bezcen­
ne zabytki piśmiennictwa pol­
skiego, miecz koronacyjny kró 
Iow polskich tzw. „Szczerbiec” 
oraz manuskrypty Chopina.

Po Odzyskaniu tej części 
skarbów, rząd PRL konty­
nuował swe wysiłki o do­
prowadzenie do zwrotu po­
zostałej i głównej części 
skarbów, w której znajduje 
się bezcenna kolekcja słyn­
nych arrasów wawelskich.

Wysiłki te osiągnęły po­
zytywny rezultat. Skarby 
kultury polskiej powracają 

W ten sposób również 
prawa ta przestaje ciążyć

najenergiczniej przeciwko 
zakładaniu baz dla lodzi pod 
wodnych u wybrzeży Szko­
cji.

Jeżeli budowa baz dla
okrętów podwodnych roz­
pocznie się w lutym, jak
uprzednio przewidywano —. 
całą Szkocję — i nie tylko 
Szkocję — ogarnie fala de­
monstracji o niespotykanym 
dotychczas rozmiarze. W
dniu, w którym mają sią
rozpocząć prace przy budo­
wie baz, planuje się zorga­
nizowanie wielkiej demon­
stracji w Londyn;e.

Również koła gospodarcze 
wzmagają nacisk na rząd. 7. 
grudnia ubiegłego roku do 
dziennika „Guardian” do­
łączony był specjalny doda­
tek, wydany w języku an­
gielskim i rosyjskim, po­
święcony rozwojowi handlu 
między Wielką Prytanią a 
Związkiem Radzickim. W 
dodatku zamieszczono wiel­
ki artykuł Regiri^lda Mau­
el linga, przewodniczącego ko 
misji handlowej. Wyrażał 
on nadzieję, że wymiana 
handlowa między obu kra­
jami będzie się pomyślnie 
rozwijać w nowym roku 1 
podkreślał znaczenie targów 
brytyjskich jakie mają od­
być się w Moskwie -W 
1961 r.
T jednej strony kapitulo- 
“7 wanie przed polityką 

„zimnej wojny” j wyścigu 
zbrojeń, z drugej — dąże­
nie do pokojowej współpra­
cy i porozumienia. Jak wy­
tłumaczyć te sprzeczności?

Sprawa jest prosta. Wiel­
ka Brytania nie ma powo­
dów do zatargów ze świa­
tem socjalistycznym. Nikt 
rozsądny i trzeźwo myślą­
cy nie wyobraża sobie, że 
Związek Radziecki mógłby 
mieć względem naszego kra­
ju jakieś agresywne zamia­
ry. Ale brytyjscy przywódcy 
zostali wciągnięci w tryby 
machiny zimnowojennej 1 
nie mogą na razie się z 
nich uwolnić. N:ektórzy zaś 
z nich - jak np Gaitskell 
— zaślepieni są tradycyjną 
niejako nienawiścią do KO­
MUNIZMU i ta nienawiść ka 
że im szukać porozumienia 
z każdym reakcyinym rzą­
dem, obojętnie czy będzie 
to rząd dyktatora Franco, 
czy odwetowy rząd Ade- 
nauera, czy jak:kolwiek in­
ny.
P ONIEWAŻ jednak „zim- 
• na wojna” nfe leży w 

interesie żadnego Brytyjczy­
ka — ci, którzy formują po­
etykę wyścigu zbrojeń mu- 
szą się liczyć z tym, źe 
będą. coraz bardziej odosob­
nieni w swych dążeniach. 
Nie można, oczywiście, nie 
doceniać niebezpieczeństw* 
‘»kiej polityki, ale trzeba 
Jednocześnie stwłerdzić z 
cała stanowczością, że czas
pracuje dla sił pokoju, a nic

na stosunkach polsko - ka- dla sil wojny 
nadyiskich. Gordon Schaffer
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lafj ^ m ?.radtt^cjl Plastykowej, podjętej przed trzema 
laty przez Stocznię Marynarki Wojennej w Gdyni, niejed- 

zrlaJclołvat miejsce na łamach „Dziennika Bałtyc­
kiego . od tego czasu ta nowoczesna gałąź wytwórstwa rozwinęła się SZEROKO. wyiworstua

Stocznia Marynarki Wojennej, mimo, iż — jak sama na­
zwa wskazuje — jest zakładem nastawionym na produkcję 
1 remonty okrętowe, przyjmuje u siebie reprezentantów 
Kolei, zakładów telewizyjnych, samochodowych, Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i innych o charakterze wybit- 

Wszyscy przychodzą w charakterze KLIEN- 
now°ścią, jaką przedstawiają dla nich 

TWORZYWA SZTUCZNE, gotowi do bliższego poznania 
len produkcji oraz do zawarcia transakcji, jakich w Pol- 
sce — poza Stocznią Marynarki Wojennej w Gdyni — za­
wiera się jeszcze bardzo mało.

M. in. kontakty nawiązał sując metalizację tego two- 
h an del warszawski mający rzywa w miejsce metali, 
za zadanie dostarczenie naj stocznia bynajmniej nie 
rynek nie tylko sprzętu tu-,trzyma w tajemnicy swoich 
rystyczno - sportowego, ale|doświadczeń Dzieli g. nimi 
zaopatrzenie. szeregu przed-|chętnie z każdym> kto inte- 
siębiorstw x instytucji wiresuje się t produkcją, wy 
urządzenia ratunkowe, me- kohuje mode]e j prototypy,
zbędne w akcji przeciwpo­
wodziowej — przede wszy­
stkim w łodzie ratunkowe. 

W dyrekcji stoczni coraz

przekazując je wraz z całym 
opisem technologicznym za­
kładom zlecającym roboty, a 
jednocześnie zamierzającymliczniej podpisywane są no-;we własnym zakresie DO,pro 

we kontrakty handlowe a W|Wadzić dalszy ciąg produk. 
hali fabryczne] wydziału;cji z laminatów. Stąd o ra- 
szkutniczego z każdym dy> na konsultacje itd. zjeż­

dżają do Gdyni przedstawi­
ciele przedsiębiorstw z Lu­
blina, Łodzi, Warszawy, Miel 
ca 1 in. miejscowości.

dniem robi się coraz ciaś­
niej. Z form, które rów­
nież unowocześniają się (np. 
zamiast dwuczęściowych —- 
wprowadza się formy jedno 
częściowe tzw. monolityczne) 
przeciętnie co trzy dni scho 
dri różnobarwna jednostka. 
Własność laminatu — two­
rzywa otrzymanego z połą­
czenia włókna szklanego z 
żywicą poliestrową — za­
pewniają jego wyrobom 
wielki popyt i powodzenie.

NIEDOŚCIGNIONE
ZALETY

Oto łodzie plastykowe za­
chowują żywotność do 30 stety, większość z 
łat, podczas kiedy drewnia­
ne nie przekraczają 7 lat.
Są też bardziej wytrzymałe 
od drewnianych, nie wyma 
gają konserwacji i w sumie 
przynoszą duże oszczędności.
Np. łódź strażnicza z lami­
natu kosztuje dzięki temu 
taniej o ok. 33 tys. zł. Po­
nieważ pływa ich u nas już 
ponad 200, zaoszczędziliśmy 
przeszło 6 min zł.

Do końca I960 r. Stocznia 
Marynarki Wojennej wyko­
nała 410 jednostek z piasty 
ku — łodzi ratunkowych 30 
— 60-osobowych, lodzi straż 
nfczych dozorujących rzeki 
wszystkich naszych rejonów 
wodnych, motorówek sporto 
wyeh przeróżnych typów 
(luksusowy „pojazd” wodny 
,.Alibaba”, „Słonka” „Punt”), 
robocze łodzie wiosłowe i ża 
glowe itd.

Na rok 1961 złożono już 
zamówienia na przeszło 600 
sztuk. Głównym odbiorcą 
są Polskie Linie Oceaniczne, 
które oprócz łodzi ratunko­
wych z laminatu dla no­
wych statków, zakupują je, 
by wymienić i zastąpić nimi 
stare drewniane jednostki.

LAMINATY
SŁUŻĄ WSZYSTKIEMU
O sz erok im za s tosowan iu 

laminatów, świadczy fakt, 
iż stocznia posiada na swo­
im koncie wykonanie kilku­
nastu... dachów plastykowych

BLISKA SERCU, LECZ...
UBOCZNA

Z ogromnego zaintereso­
wania z jakim w całym kra 
ju spotkały się laminaty, z 
przełamania przez Stocznię 
Marynarki Wojennej pierw­
szych, tych najważniejszych 
trudności i oporu, wróżyć 
można tej produkcji wspa­
niałą przyszłość u nas. Do 
tego jednak spełnianych mu 
si być wiele postulatów. Nie 

nich nie 
stanowi żadnej nowości, 
gdyż niejednokrotnie była 
przez nas przedstawiana.

Stocznia Marynarki Wojen 
nej, zakład właściwie JEDY 
NY spośród niewielu, który 
wyszedł zwycięsko z batalii 
o pod jęcie wy twór s twa z la­
minatów poliestrowych na 
skalę przemysłową, położyła 
podwaliny w Polsce tej jed­
nej z najbardziej nowoczes­
nej na świecie produkcji.

Jednak w pewnym stop­
niu jest ona zakładem osa- 
motflionym w swych poczy­
naniach. Faktu tego nie 
zmieni ani to, że sprawa bio 
rąca początek przed trzema 
laty rozwinęła się pomyśl­
nie, ani że dokonało się to 
w naszym województwie, u 
boku przemysłu okrętowego.

Stocznia, posiadając okres 
lony program działalności, 
produkcję plastykową, cho­
ciaż bliską sercu kierowni­
ctwa i grupy tamtejszych 
ludzi, zmuszona jest trak­
tować ubocznie. Z koniecz­
ności produkcja ta upycha­
na jest 'po różnych wydzia­
łach, nie ma odrębnej hali, 
przestrzennej i przystosowa­
nej d« potrzeb produkcji 
plastykowej Laboratorium, 
miejsce w którym obok wie 
lu niezbędnych dla stoczni 
prac prowadzi się kontrolę 
produkcji laminatów, bada 
się ich własności i rozwija 
prace eksperymentalne, bory

badania dokonywane w la­
boratorium przechodzą do 
produkcji bez uprzedniego 
wypróbowania ich, i robo­
czego przygotowania.

POTRZEEY SĄ DUŻE
Do tych, bezpośrednio za 

kładowych kłopotów, docho- 
,dzą inne o charakterze ogól 
jnym. Inicjatorzy nowej ga- 
jłęzi wytwórczej stwierdza­
ją brak placówki naukowej, 
która zajmowałaby się spo­
sobami produkcji samych la 
minatów. Istnieją u nas spe 
cjaliści z zakresu technolo­
gii żywic poliestrowych i 
włókien szklanych, wkrótce 
bazować będziemy mogli na 
surowcach krajowych, ale 
specjalistów z dziedziny wy 
topu samych laminatów o- 
raz konstruktorów z tej 
branży, nie posiadamy wca­
le.

Całość tych zagadnień spo 
czywa na razie na barkach 
szczupłego grona stoczniow­
ców, współpracujących z jo­
dyną placówką interesującą 
się z własnej inicjatywy 
tym zagadnieniem — Kate­
drą Technologii Okrętów na 
Politechnice Gdańskiej, kie­
rowaną przez prof. Doerffe- 
ra.

Jakie wnioski nasuwają 
się w związku z poruszany­
mi problemami?

H Produkcji laminatów i 
wytwórstwu z tych materia­
łów należy nadać odpowied

na towarowe wagony ko!c-|ka się również z ciasnotą 
jowe, że produkuje opako-Jbrakiem odpowiedniej wen- 
wania z tworzyw sztucznychi tylacji itd. 
zastępujące drewniane skrzył 
nie w obrocie handlowym,* 
że ostatnio nawet budowni-l 
czowie linowej kolejki gór-j Do tego dochodzą trudnoś 
skiej w Szklarskiej Porę-^ci kadrowe. Wiadomo bo­
bie zwrócili się do stoczni |wiem, iż żaden zakład nie 
o wykonanie wielkiego (420: posiada tak elastycznie na- 
m. kw.) dachu paraboliczne- kreślonych etatów, aby speł

KREDYTY 
SIĘ WYCZERPUJĄ

go, jaki osłaniać ma stację 
tej kolejki. Na zamówie­
nie Gdańskich Zakładów Ra 
diowych T-18 wykonano se­
rię prototypową anten tele­
wizyjnych z laminatu, sto-

r Tr

h
— Nie 

jej zabić..
miałem serca

niając prawidłowo swoje o- 
bowiązki, stworzyć mógł do­
datkowy, duży wydział pro­
dukcyjny.

A kwestie finansowe? 
Wprawdzie stocznia korzy­
sta jaszcze z 1,4 min zł fun 
duszu przyznanego jej przed 
dwoma laty przez przychyl­
nie ustosunkowany do pod­
jętego eksperymentu resort
— Ministerstwo Obrany Na­
rodowej, ale kredyty wyczer 
pują się w roku 1961 i nie 
zdołają pokryć potrzeb in­
westycyjnych związanych z 
rozwijającą się w szybkim 
tempie nową produkcją.

5-osobowy zespół z inż. 
L. Dulskim i inż. W. Króli­
kowskim na czele, prowadzą 
cy tę nowo narodzoną dzie­
dzinę w stoczni, odczuwa 
dotkliwie brak ważnego ogni 
wa łączącego laboratorium 
z wydziałem produkcyjnym
— PROTOTYPOWNI. Te­
oretyczno - ekspermentalne

ni najbardziej potrzebne in­
westycje oraz odpowiednią 
ilość etatów. W dalszej per­
spektywie warto byłoby za­
stanowić się nad wyodręb­
nieniem zakładu produkcji 
laminatów.

H Niezbędne jest stwo­
rzenie specjalnej placówki 
naukowo - badawczej z za­
kresu wytwórstwa samych 
plastyków, która w oparciu 
o dotychczasowe osiągnięcia 
stoczni gdyńskiej prowadzi­
łaby badania i szukała no­
wych rozwiązań. Należałoby 
również zainteresować spra­
wą laminatów biura projck 
towe i powołać zespół spe- 
cpalistów - konstruktorów z 
toj dziedziny.

H Najważniejszą zaś spra 
wą jest, by produkcja la­
minatów stała się sprawą 
bliską nie tylko jednemu 
przedsiębiorstwu — Stoczni 
Marynarki Wojennej — ale 
gospodarzom całej naszej 
ziemi gdańskiej.

Stanisława Czerska

Ostatni w 1960 roku
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Ostatnim statkiem, jaki w 1960 roku otrzymała Polska Marynarka Handlowa, 
był motorowiec drobnicowy ,,KOSZALIN”. Był on równocześnie ostatnią je­
dnostką, oddaną do eksploatacji przez STOCZNIĘ IM. KOMUNY PARYS­
KIEJ W GDYNI. W początku stycznia br. m/s „Koszalin” rozpocznie obsłu­
gę linii angielskiej Polskich Linii Oceanicznych. Nowa jednostka jest chłod­

niowcem o nośności 1650 ton Fot. Z. Kosycarz

„Tłuste lata” 0 V 7
W gdyńskiej stoczni im. Iścią statków, w tym wielu 

Komuny Paryskiej obrado-'prototypów. „Komuna” prze 
wała ostatnio konferencja i kazała w 1959 r. do eksploa- 
sprawozdawczo - wyborcza j tacji ogółem 26 statków. Je- 
rady zakładowej, podsumo-iszczę większy program zre- 

mą rangę, włączając jo do j-wująca dorobek organizacji lalizowany został w ub. ro- 
programu rozwoju gospodar [związkowej na tle osiągnięć |ku. Obejmował on 23 statki 
czego województwa gdań- produkcyjnych stoczni w,wybudowane dla kraju i za- 
skiego. 'ciągu ostatnich 2 lat. granicy, ale o większym to-

B Czynniki miejscowe, b?| Lata 1959 i I960 stanowią nażu f tym samym praco- 
dące władzą zwierzchnią Sto | przełomowy okres w histo- j chłonności, 
czni Marynarki Wojennej, jrii stoczni. W 1959 r. po raz j w każdej dziedzinie życia 
winny zabezpieczyć rozwój pierwszy podjęto realizację .c,toczni zanotowano poważne 
tej nowoczesnej gałęzi wy-j planu produkcyjnego cha- osiągnięcia. Opanowano or- 
twórczej, przyznając stocz- rakteryzującego się dużą ilo ganizację ’ przedsiębiorstwa

oraz podniesiono sprawność 
i produkcyjną 
czym najlepiej

4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/AAAAAAAAA.4AAAAAA4AAAAAAA
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3 I znowu niedobre no-
3 winy z NRF, tym razem
4 o prywatnych wlaścicie- 
< lach barek. W skutek o- 
4 strej konkurencji kolei i 
4 samochodów ciążarowych 
4 sytuacja ich uległa dal- 
4 szemu pogorszeniu, szcze 
4 golnie na rzekach i kana 
4 łach tue wschodniej czę- 
4 ści NRF. 250 prywat-

3 nych właścicieli barek w 
tej części „Adenauerlan- 

4 du” narzeka na słabe za 
4 trudnienie swego taboru. 
4 Barkarze za dobre mie- 
3 siące uważają takie, kie- 
^ dy odlbywają trzy rejsy i 
^ „tylko” przez tydzień bez 
3 czynnie stoją w porcie. 
1 Zarobki ich wskutek te- 
3 go są niskie, niższe od 

robotników portowych, 
toteż jedyną więzią u- 
trzymującą ich na wo­
dzie jest tradycja rodzin 
na i umiłowanie zawodu. 

Przed wojną na Dol- 
3 nej Łabie — tej wiel- 
'1 kiej arterii wodnej Nie- 
3 mieć — eksploatowano 
% 1558 barek o nośności 
3 721 134 tony. Po wojnie, 
3 w 1946 r., było tam 370 
4 barek o nośności 197 032 
1 ton. W 1960 roku barek 
3 było już tylko 243 o 
3 nóśności 136 918 ton.
◄ Wynika z tego, iż na 
^ Dolnej Łabie spadek ilo- 
4 ści barek wynosił ok. 
2 60 114 ton, czyli 4 tysią- 
4 ce ton rocznie, przy czym 

ilość barek motorowych 
i holowników liczy dziś 
zaledwie połowę stanu z 
1938 r.

Tak przedstawia się sy 
tuacja w kraju, gdzie 
wszystko jest „jak naj­
lepiej”, w kraju „cudu 

a gospodarczego”.
« Jacy my, Polacy, jesteś 

my przy tych sukcesach 
skromni, tym skromniej 
si, że co pewien czas róż 
ni „prorocy”, którzy je­
szcze niedawno nosili na 
sobie brunatne habity 
partii hitlerowskiej, za­
rzucają nam nieumiejęt­
ność gospodarowania na 
Ziemiach Zachodnich i 
Północnych, pochrząkując 

3 groźnie, że oni dopiero 
3 pokazaliby, co można 
4 zdziałać.

techniczną 
stoczni, o

► świadczy budowanie statku 
w cyklu 18 miesięcznym li­
cząc od momentu opracowa-

I nia założeń technicznych aż
* ;do przekazania statku arma-
► [torowi. Dużym osiągnięciem

, . ► i jest także przeprowadzanie
0 s rom te ► cykju -wyposażenia statku wprzyznajemy - jeszcze ^ 3 mlesi

do niedawna była na- ► ,IT ł*■ W omawianych latach

spodarce — nawet w że 
gludze śródlądotuej, któ 
r a — sami

3 Rok 1960 uważamy za
4 dobry rok w naszej go-
TYYTYYTYTYYTYYTYYTTTYYYYrrTTYTTTTTTYTTTTTYYTYTYTYYTYTYTTYI

„kopciuszkiem” i ► , 
zawsze starczało ► jwzrosły średnie roczne płace 

pieniędzy na jej roz ► !Placcvwników stocz,ni z po- 
- —• naszy- ►|nad 24 tys, w 1958 r. na ok.

rzeuio- ►! Ponad 27 tys. zł w 1960 r.
Stworzona została baza do

jako się rzekło £ Połamią efektów ekono- 
r rmcznych stoczni i rozszerzę 

nia produkcji w oparciu o 
najnowsze zdobycze techni­
ki. Stocznia kończy obecnie 
budowę ostatniego statku z 
napędem parowym i prze­
chodzi na budowę statków 
z nowoczesnymi napędami, 
co w porównaniu do pierw­
szego zbudowanego statku 
stanowi skok o kilkadziesiąt 
lat naprzód. Takie statki, 
jak trawlery motorowe ty­
pu B-20, których produkcja 
została ostatnio podjęta, 
chłodniowce typu B-513 i in 
ne śmiało można zaliczyć do 
szczytowych osiągnięć, rów­
nych osiągnięciom krajów o 
bogatej tradycji budowy 
statków, jak np. Anglia, 
Francja, Stany Zjednoczo­
ne.

Wreszcie ostatnie lata — to 
rozpoczęcie szeroko zakro­
jonej rozbudowy stoczni, któ 
ra stawi ją w rzędzie naj­
nowocześniejszych w świę­
cie.

Zadania produkcyjne na 
kwartał 1961 r. są pod 

względem globalnym wyż- j 
sze niż w IV kwartale 1960 ! 
roku i gwarantują pełne za- i 
trudnienie wszystkim wy­
działom produkcyjnym sto­
czni. Począwszy od I kwar­
tału 1961 r. pracochłonność 
produkcji będzie średnio 
przez cały rok wyższa niżeli 
w br.

Przewiduje się oddanie do 
eksploatacji 4 statków, w 
tym 2 typu B-71 o nośności 
950 ton dla armatora indo­
nezyjskiego, 31-go z kolei i 
ostatniego zarazem trawlera 
typu B-14 dla armatora kra­
jowego (będzie to jednocze­
śnie ostatni statek z napę­
dem parowym wybudowany 
przez tę stocznię) oraz 5-tego 

kolei drobnicowca typu 
B-57 o nośności 900 ton dla 
armatora krajowego.

Główny wysiłek stoczni 
będzie się konceixtrowal na 
budowie prototypów, zwła-

szym 
nie 
nam
budowę zgodnie z 
mi potrzebami przewo 
zowymi.

■Ale -
— rok ubiegły, podobnie £ 
jak lata poprzednie, nie t 
byl zły. Po raz pierwszy ► 
polskie barki odbyły rej t 
sy do portów holender- ' 
skich i do Hamburga, o- ► 
twierając nam nowy ► 
szlak transportowy. W ► 
roku ub. barki odrzań- ► 
skie przewiozły ponad £ 
milion 400 tys.- ton to- t 
warów, poiuażnie prze- t 
kraczając plan.

W 1 kwartale 1960 r. £ 
przybyło na Odrze 14 no £ 
woczesnych barek moto- > 
rowych o nośności po 500 ► 
ton. Tym samym odrzań ► 
ska flota powiększyła > 
się o 7.000 ton, co stano- ► 
wi dokładnie 10 proc. no ► 
woczesnego taboru o- ► 
drzańskiego. £

Wzrasta z każdym ro- ► 
kiem rola usługowa ► 
odrzańskiej drogi wod- ► 
nej dla naszego połud- ► 
niowego sąsiada — Cze- ► 
choslowacji. W 1958 ro- ► 
ku Odrą przewieziono 78 ► 
tys. ton towarów cze- ► 
chosłowackich, w 1959 ► 
roku — 85 tys. ton, w ► 
1960 r. zaś ponad 120 ► 
tysięcy ton. ►

Żegluga odrzańska ma ► 
przed sobą jasną per- ► 
spektywę. W okresie 1961 ►
— 1965 r. na mocy u- ► 
chwały rządu Odra otrzy ► 
ma 216 barek motoro- ► 
wych o nośności po 500 ► 
ton oraz 50 nowoczes- ► 
nych zestawów pcha- ► 
nych o nośności 700 — £ 
1000 ton. Tak więc w o- ► 
kresie tym nasza flota ► 
barkowa na Odrze wzro ► 
śnie o 108.000 ton noś- ► 
ności oraz o ok. 40.000 + 
'ton zestawów pchanych. ►

Ale — jako się rzekło £
— jesteśmy skromni i nie £ 
mówimy o „cudzie gospo £ 
darczym’.

A. M. t

szcza kadłubów trawlerów 
motorowych typu B-20 dla 
kraju i na rozpoczęciu bu­
dowy kadłuba zbiornikowca 
typu B-74 o nośności 1500 
ton dla ZSRR.

W tym czasie prowadzić 
się będzie wyposażenie 3-go 
z kolei chłodniowca typu 
B-513 dla kraju. Ponadto 
stocznia będzie wypełniać

swoje zobowiązania z zakre 
su remontów gwarancyj­
nych statków rybackich wy­
budowanych przez siebie. 
Zapadła również decyzja o 
oodjęciu przez stocznie bu­
dowy części konstrukcji sta- 
’owych dla Gdańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlano- Prze 
myślowego przy budowie no 
wego ośrodka kadłubowego.

Dobra fariia z Gdańska 
- złe opakowanie z Krakowa

Od czasu pokrycia polską [tu. Zamówienie na pięć ro- 
farbą antykorozyjną i prze- dzajów puszek z blachy 
ciwporostową zarówno czę- rzarncj, litografowanej, z 
ści nawodnych jak i pod- paląkami skierowane przez
wodnych polskiego dziesię- 
ciotysięcznika „Emilia Pla 
ter”, minął już ponad rok. 
M. in. nowa farba chromia 
nowa, wyprodukowana przez 
Fabrykę Farb i Lakierów 
Okrętowych w Gdańsku - 
Ołiwic, na recepturze opa­
tentowanej przez dwóch 
pracowników tych zakła­
dów, zdała egzamin w cza­
sie pierwszego rejsu m/s 
„Emilia Plater” do Japonii. 
Jej skuteczność w walce z 
korozją znalazła uznanie, 
gdyż przewyższa ona jakoś­
cią nawet znane angielskie 
facrby okrętowe. Mimo 
ogromnego zapotrzebowania 
„Baltony” na farby okręto­
we także dla statków ob­
cych bander, zawijających 
do portów polskich, farby 
produkcji gdańskiej nic mo­
gą konkurować z zagranicz­
nymi z braku — odpowied­
nich opakowań!

Prowadzona od dłuższego 
czasu korespondencja pomię 
dzy Gdańską Fabryką Farb 
a Zjednoczeniem Przemyślu 
Wyrobów Blaszanych w 
Krakowie nie daje rezulta-

Mon su t 
generalny ChRL 

dziękufe 
portowcom

Z okazji zakończenia 1960 ro­
ku w Konsulacie Generalnym 
Chińskiej Republiki Ludowej 
odbyło się spotkanie, na które 
zostali zaproszeni przedstawicie 
le kierownictwa portów Gdań­
ska i Gdyni, Chipolbroku, spe­
dytorów i innych kontrahen­
tów portu.

Konsul generalny ChRL 
Tsui Ting-yuan w serdecznych 
słowach podziękował portom za 
sprawny i szybki przeładunek 
masy towarowej, przechodzą­
cej przez oba porty, i tym sa­
mym dopoinożenie resortowi 
handlu zagranicznego ChRL do 

j realizacji planów eksportowo- 
importowych.

W imieniu portów dyr. St. 
Patschul zapewnił, iż i w bie­
żącym 1961 roku statkom z to­
warami do — i z Chin zapew­
niona zostanie należyta opieka 
i szybki przeładunek.

Spotkanie, które odbyło się 
przy udziale przedstawicie i 
kierownictwa KW PZPR, prze­
biegało w miłej i przyjaciel­
skiej atmosferze.

*l>k)

Zjednoczenie do różnych 
podległych mu wytwórni, 
napotyka na odmowę. W 
efekcie tracimy tysiące do­
larów na import farb za­
granicznych. Polskie Linie 
Oceaniczne, najpoważniej­
szy nasz armator, którego 
statki też musza zabierać 
farby w każdy rejs — tylko 
ze względu na szczelność 
opakowań farb zagranicz­
nych, wydało w ub. roku 
prawic 2 min. zł dewizo­
wych. Dlatego też koopera­
cja wytwórni opakowań z 
Fabryką Farb w Gdańsku- 
Ołiwie winno ulec radykał 
nej zmianie.

---- ■-----

Troski Hamburga: 
port i żegluga 
pasażerska

Na posiedzeniu hamburskiego 
senatu odbytym w połowie gru 
dnia br. omawiano sprawę roz­
woju portu oraz żeglugi pasa­
żerskiej. W dyskusji rozpatry­
wano m. in. pytanie, czy Ham 
burg winien zbudować trzeci z 
kolei statek pasażerski. Przewa 
żajy jednak głosy, iż sprawa ta 
winna stać się punktem zainte­
resowania gospodarki prywat­
nej. Omawiając sytuac:ę portu 
zwrócono uwagę, że choć rok 
bieżący zakończony zostanie re­
kordem przeładunków, to jed­
nak rozwój Rotterdamu czy 
Bremy odbywa sie kilkakrotnie 
szybciej. Podkreś’ano, że utwo 
rżenie Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej odbiło się nieko­
rzystnie na gospodarce portu 
hamburskiego. (ZAP)

---- ■---- -

Pierwszy statek 
w „Europorcie“

13 grudnia br. wszedł do no­
wej części portu rotterdamskie 
go — „Europoortu” — pierwszy 
statek morski. Był nim szweds 
ki superzbiornikowiec „Ferjj- 
stroem”, który przywiózł ropę 
z Zatoki Perskiej, W ten spo­
sób został zakończony pierwszy 
etap budowy „Europoortu”, któ 
rą rozpoczęto w 1958 r. Budowa 
ta będzie kontynuowana, bo­
wiem nowa część portu ma być 
w przyszłości przystosowana do 
przyjmowania największych su- 
perstatków. Mają tam również 
powstać różnorodne zakłady 
przemysłowe, szczególnie rafi­
nerie ropy naftowej oraz ata» 
łownie.

05391954
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Wiele spraw 
trzeba jeszcze załatwić

Wczoraj w Wojewódzkim 
Ośrodku Propagandy Partyj 
nej w Gdańsku odbyła się 
narada służby rolnej woje­
wództwa gdańskiego, skie­
rowanej do tzw. akcji zi­
mowej na wsi. Celem nara­
dy była ocena dotychczaso­
wej pracy terenowej oraz o- 
mówienie jej słabych punk­
tów.

Do najważniejszych spraw, 
które trzeba rozważyć wspólnie 
z rolnikami w czasie zimy na­
leży m. in. szczegółowe przy­
gotowanie programu nasienne­
go w taki sposób, aby jego re­
alizacja nie nastręczała nieprze 
widzianych kłopotów. Tymcza­
sem już teraz są sygnały, że 
w niektórych powiatach brak 
Jest dostatecznej Ilości siewne­
go materiału kwalifikowanego. 
Wiele kółek rolniczych i posz­
czególnych gospodarzy nie wie 
ddkładinie, skąd ma otrzymywać 
nasiona.

Równie ważna sprawa, to 
przygotowalnie się do pro­
pagandy używania środków 
chemicznych w rolnictwie.
Dotyczy to zarówno wailkl ze 
szkodnikami jak i nawoże­
nia mineralnego. Ten ostat­
ni problem budzi poważny 
niepokój. Magazyny GS za- 
legają tysiące ton nawozów, 
którymi słabo Interesują się 
rolnicy.

Brak nasion motylkowych 
zmusza nasze rolnictwo do 
większego zainteresowania 
się uprawą kukurydzy, któ­
ra powinna pokryć niedo­
bory paszowe. W dziedzinie 
tej jest jeszcze wiele do zro­
bienia.

Od kilku tygodni trwa 
na wsi gdańskiej szkolenie 
rolnicze. Jest wiele wsi,

»kind I druk GD A NS KI U. 
^ A K t GRAF w Gdańsku
Zam. 21 — G-6

gdzie przebiega ono cieką 
wie^ i z pożytkiem dla rol­
ników. Wymienić tu można 
dla przykładu Garczyn i Żu­
kowo w pow. ka-tuskim, 
czy też Mikołajki w sztum­
skim. Ale w wielu wypad­
kach wszystko kończy się 
na dobrych chęciach. Charak 
terystyczne, że nie z winy 
rolników, ale na skutek nie­
obecności prelegentów, któ­
rzy mają wprawdzie trud­
ności z dojazdami i wyży­
wieniem, ale niekiedy zbyt 
wygodnie traktują swoją 
pracę terenową.

Zbliżająca się kampania 
wyborcza do Sejmu PRL i 
rad narodowych ograni­
cza czas pracy zimowej na 
wsi. Dlatego też trzeba ko­
niecznie wykazać więcej po­
śpiechu i energii, aby zdą­
żyć zrobić to, co konieczne.

(tch)

ZY kominiarza będzie- 
. my oglądać już tylko 
jako symboliczną postać na 
noworocznych pocztówkach? 
Skąd wziąć szklarza? Kto 
zreperuje pralkę? Co w ogó­
le będzie z rzemiosłem?

Znacie tę piosenkę? No 
to posłuchajcie...

Właśnie, żeby zmienić jej 
tekst i rytm, niespełna dwa 
lata temu powołane zosta­
ły do życia zakłady dosko­
nalenia rzemiosła tzw. ZDR. 
Miały się one zająć przygo 
towaniem kadry rzemieślni­
czej dla usług i dla prze­
mysłu: organizowaniem kur 
sów dla dorosłych i szkole­
nia warsztatowego dla mło­
docianych.

Zakłady doskonalenia rze 
miosła i ich Związek nie­
wątpliwie zapisały w tym 
okresie niejeden sukces na 
swym koncie.

szkolono 108 tys. osób. Ale 
że nie jest rzeczą piękną 
ani pożyteczną obwijać 
prawdę w bawełnę, trzeba 
stwierdzić, że w działalnoś­
ci ich nastąpiły — jak to 
stwierdziły kontrole NIK - 
poważne wykrzywienia.

Zacznijmy od rzeczy pod 
stawowej: od kursów dla 
dorosłych. Uderza przede 
wszystkim w organizacji 
tych kursów zaniedbanie 
niezwykle ważnych z punk­
tu widzenia potrzeb spo­
łecznych branż i specjalnoś­
ci. Np. dla branży spożyw­
czej przeszkolono niespełna 
3 proc. uczestników kursów, 
dla potrzeb usługowych tyl 
ko 2,1 proc., a z tego ponad 
80 proc. fryzjerów .

Dość powiedzieć, że w ub. 
roku na 3376 kursach prze-

Zakopane

Treningowe biegi sztafetowe 3X5 kobiet i 
4 X 10 mężczyzn, o Puchar Kapitana PZN.

Na zdjęciu: Zwycięska sztafeta kobiet Wisły 
Gwardii z trenerem Orlewiczem.

CAF Fot. Olszewski

Ważna to rzecz najmod­
niejsza fryzura ä la Pola 
Negri, ale niemniej pożąda­
ni byliby fachowcy np. od 
instalacji elektrotechnicz­
nych, od naprawy wyrobów 
z tworzyw sztucznych, no­
wych urządzeń mechanicz­
nych i elektrycznych w go­
spodarstwie domowym itd. 
Zresztą takie było założe­
nie, że kursy m. in„ uwzglę 
dnią wymogi wynikające 
dla rzemiosła z ogólnego po 
stępu techniki.

Co najmniej wątpliwości 
budzi również fakt, że za­
niedbano potrzeby wsi. Prze 
szkolono np. tylko 233 ślu­
sarzy dla rolnictwa i 540

RUGBIŚCILEGHII STARTOWAĆ BĘDĄ 
w Pucharze Europy

Do ubiegłorocznych suk­
cesów rugbistów gdańskiej 
Lechu (zdobycie mistrzost­
wa Polski) doszedł jeszcze 
jeden — udział w rozgryw­
kach o Puchar Europy. De­
cyzją Zarządu Głównego Poi 
slc'cgo Związku Rugby ze­
szłoroczny mistrz Polski — 
LerhJa Gdańsk reprezento­
wać będzie nasze barwy w 
tych rozgrywkach. Poza mi­
strzem naszego kraju, w Pu 
charze Europy walczyć bę­
dą mistrzowskie zespoły 
C SRS, NRD, NRF, Maroka, 
Portugalii, Belgii, Holandii 
i Szwecji.

Wymienione drużyny po­
dzielone zostały na cztery 
grupy: i tak w I znajduje 
się Maroko i Portugalia, w 
II — Belgia, Holandia i 
Szwecja, w III — Polska I 
CSRS, w IV — NRD i NRF. 
W pierwszej rundzie pucha­
rowych rozgrywek drużyny 
poszczególnych grup zmierzą 
się z sobą. Tak więc Polska 
grać będzie z CSRS, NRD z 
NRF itd. Spotkania te mu­
szą być rozegrane w termi­
nie od 21 lutego do 15 mar­
ca br. Zwycięskie drużyny 
przejdą do drugiej rundy 
rozgrywek. Do półfinałów Pu 
c
mist

formować, że gdańszczanie 
już po raz drugi zdobyli 
przodownictwo w tzw. „czy­
stej grze”, otrzymując w na

-------------- .W < <8 3)-»

grodę od Zw. Zawodowego 
Prac. Budowlanych i Fede­
racji Sportowej „Budowla­
ni” pieniądze na obóz kon­
dycyjno - przygotowawczy, a 
zarząd klubu postanowił za­
opatrzyć rugbistów w re­
prezentacyjny sprzęt sporto 
wy. (bd)

Czwarte miefsee
piłkarzy ręcznych GKS Wybrzeże
w berlińskim turnieju

Niedawno powrócili z 
Berlina piłkarze ręczni wi­
cemistrzowskiego zespołu 
Polski — GKS Wybrzeże, 
którzy uczestniczyli w wiel­
kim międzynarodowym tur­
nieju drużyn 7-osobowych. 
W turnieju tym uczestniczy­
ły ponadto: mistrz NRD z 
ub. roku Empor Rostock, 
mistrz Węgier — Dozsa Bu­
dapeszt, mistrzowska druży­
na Berlina zachodniego — 
ATSV Saarbrücken oraz 
OSC Schonebcrg, Dynann» 
Berlin, BGW Berlin i LKS 
Opole. Zespoły

żyn II grupy: OSC — GKS 
Wybrzeże 6:7 (3:5), ATSV —
OSC 10:13 (6:6), ATSV — GKS 
10:14 (6:7), Dynamo — OSC 11:8 
(7:5), Dynamo — GKS 16:5 (8:2) 
Dynamo — ATSV 21:6 (9:1). Mi­
strzem tej grupy zostało Dyna­
mo Berlin.

W meczach finałowych padły 
wyniki: Dynamo Berlin — LKS 
Opole 14:3 (7:3), Dozsa Buda­
peszt — GKS Wybrzeże 12:7 
(4:5), Empor Rostock — OSC 
Schoneberg 10:7 (8:7).

Końcowa tabelka turnieju bor 
lińskiego przedstawia się nastą 
pująco: 1) DYNAMO Berlin,
2) I.KS Opole, 3) DOZSA Bu 
dapeszt, 4) GKS Wybrzeże, 5) 
EMPOR ROSTOCK, 6) OSC 
Sclioneberg.

Mimo zajęcia dopiero

GdansVie inwestycje
nagrodzone
przez Komitet Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury

Komitet Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury 
(KBUA) przyznał coroczne 
nagrody „za osiągnięcia w 
dziedzinie twórczości urba­
nistycznej i architektonicz­
nej”. Prźyznano szereg na­
gród I, II j III stopnia.

W dziale budownictwa 
przemysłowego i budowli 
nżynierskich przyznano m. 

in. 6 nagród II stopnia a 
wśród nich za zrealizowany 
projekt mostu drogowego o 
konstrukcji kablobetonowcj 
przez Motławę w Gdańsku 
zespołowi inżynierów w 
składzie: Henryk Żółtowski, 
Hanna Świerska i Kazimierz 
Wysiatycki.

Drugą naszą inwestycją 
nagrodzoną w 1960 r. przez 
KBUA jest sopocka „Alga”. 
Projekt tego pawilonu ga­
stronomicznego otrzymał na 
grodę III stopnia w dziale 
budownictwa ogólnego. Jak 
wiadomo, współautorem te­
go budynku jest — obok. in 
żynierów i architektów war 
szawskich — mgr inż. arch. 
Wacław Rembiszewski, prof. 
Wydziału Architektury Po­
litechniki Gdańskiej.

kowali. Kominiarzy — kur­
sy. dostarczyły nie więcej 
riż 45. Na całą Polskę!

Zdziwienie budzi organi­
zowanie tzw, kursów wielo­
branżowych, łączących nie­
raz aż 12 zawodów. Uczyli 
się przeto pospołu i ślusa­
rze, i białoskórnicy, i szew­
cy, i rzeźnicy. Akcent zaś 
w rezultacie spoczywał na 
wspólnych i ogólnych przed 
miotach, kosztem obniżenia 
w programie ilości godzin 
z przedmiotów zawodowych.

I w następnej dziedzinie 
— w dziedzinie szkolenia 
warsztatowego — nie wszysl 
ko ułożyło się najlepiej. 
Zdarzało się na przykład, 
że funkcje produkcyjne prze 
rastalv funkcje szkoleniowe. 
We Wrocławiu doprowadzi 
lo to aż do takich wyników, 
że wbrew ogólnej zasadzie 
trzeba było warsztatowi 
podległemu ZDR wymierzyć 
podatek obrotowy.

T jeszcze jedna sprawa, 
bynajmniej nie naj­

błahsza. Statut zakładów do 
skonalenia rzemiosła prze­
widywał również możliwość 
prowadzenia kursów dla po­
trzeb nierzemieślniczych, ale 
tylko w wypadkach wyjąt­
kowych i uzasadnionych po 
trźebami społecznymi.

Sprecyzowanie tej ogólnej 
zasady miało nastąpić w 
późniejszym terminie.

Powiedzmy od razu, że do 
tychczas nie nastąpiło.

Za to działalność zakła­
dów z miejsca zwekslowała 
i to poważnie w tym kierun 
ku. Wystarczy powiedzieć, 
że blisko 40 proc. kursów 
dotyczyła nauczania czynno­
ści związanych z prowadze­
niem gospodarstwa domo­
wego; przygotowania oraz- 
doskonalenia kadr dla prac 
administracyjnych. A prze­
cież dla przykładu naucza­
niem gospodarstwa domowe 
go z powodzeniem może 
się zająć Liga Kobiet, kursa 
mi samochodowymi — LPŻ 
i Związek Motorowy, a 
kształceniem buchalterów 
Związek Księgowych. Żad- 
na wyjątkowość sytuacji 
nie dyktowała takiego zain­
teresowania siq ZDR tymi 
dyscyplinami. Żadna... prócz 
intratności tych kursów.

Zakłady doskonalenia rze 
miosła w ogóle osiągnęły wy 
sokie wyniki finansowe. Ale 
przecież nie to było ich ce­
lem. I kto wio, czy zapobie 
gliwość w tym względzie — 
uspr a wiedli wioń a z r es z tą
częściowo tym, że'ZDR mia 
ły się utrzymywać z włas­
nych dochodów — nie prze­
słoniła innych ważnych za­
dań.

POPSHWTtD
Proszek „Ultra"n

yA 4.90 zł kupiłam 
^ proszek pt. „Ultra” — 

patent nr 34.488. Proszek 
miał uzupełnić moją do­
mową drogerię — myd- 
larnię, gwarantował, że 
służy „do usuwania tłu­
stych plam z materiałów 
wełnianych”, informując 
równocześnie, że produ- 

* centem jest Pomocnicza 
y Sp-nia Rzemieśl. Wielo- 
~ branżowa w Czechowi­

cach koło Warszawy.
Na pudełku był jesz­

cze sposób użycia: „tłu­
stą plamę zasypuje się 
dosyć grubą warstwą 
proszku i zaciera przy

Pierwsze
doktoraty
pracowników

Instytutu Morskiego
W grudniu ub. r. 4 pracow­

ników naukowych Zakładu E- 
konomiiki Transportu Morskie­
go Instytutu Morskiego obro­
niło swe prace doktorskie — 
wszystkie tematycznie związa­
ne z handlem morskim — i u- 
zyskało stopień naukowy dok­
tora nauk ekonomicznych lub 
nauk prawnych.

Dwa z tych doktoratów uzy­
skano w Wyższej Szkole Eko­
nomicznej w Sopocie: mgr
Zygmunt Sójka na podstawie 
pracy pt. „Teoretyczne podsta­
wy rachunku efektywności in­
westycji tonażowych”, której 
promotorem był doc. T. Ocio- 
szyński, a referentami doc. H. 
Kryński i doc. J. Krynicki (z 
SGPiS w Warszawie), mgr Cze 
sław Wojewódka na podstawie 
pracy pt. „Zmiany w struktu­
rze obrotów polskich portów 
morskicn w latach 1954 — 1359”, 
której promotorem był prof. B. 
Kasprowicz, a referentami doc. 
T. Ocioszyński I doc. I. Tar­
ski (z SGPiS w Warszawie).

Doktoraty nauk prawnych u- 
zyskali: w Uniwersytecie M.
Kopernika w Toruniu mgr Ma 
ciej ChorzelsSt na podstawie 
pracy pt. „Wpływ umów prze­
wozu morskiego na treść umów 
o usługi portowe”, które,! pro­
motorem był prof. S. Matysik, 
a referentami prof. W. War- 
kałło i prof. J. Górski (z Uni­
wersytetu w Poznaniu),»w Uni­
wersytecie A. Mickiewicza w 
Poznaniu mgr Maciej Krzyża­
nowski na podstawie pracy pt. 
„Sprzedaż c. i f. — umowa 
sprzedaży w handlu zamor­
skim”, której promotorem był 
prof. J. Górski, a referentami 
prof. Z. Nowakowski i dne J 
Zieleniewski (z SGPiS w War­
szawie).

(zb)

Ko

te zostały —---- —j-,— —*--■—
podzielone na dwie 4-druży- czwartego miejsca gdańscy 
nowe grupy. W pierwszej z szozypiomiści zadowoleni są 
nich znalazły się: LKS Opo-jze swego berlińskiego wy- 

uizgrywer*. pu im.nuw tu Ic, Dozsa Budapeszt, Emporjst?Pu* Turniej, którego or- 
lir.ru Eurcpy „doszlusu ją”: \ Rostock i BGW Berlin, a w gani za torem było Dynamo 

.mistrzowi» Włoch i Ru-[drugiej — GKS Wybrzeże, Berlin, był doskonałym 
munii, a francuski zespół De USC Sclioneberg, ATSV 1

v: rozgrywkach i grupy uzy- ki”. Najbliższym spotkaniem
Runn<)vwynrmnnrKS TT Do?s:* gwardzistów będzie pojedy-

v, by właśnie tym dru- (6:8). rmpor - lks 7:9 (4:3). nek. z . lokalnym rywalem.
PimUsfn I.pchir P'iw Berlin — lks 7:1! (4:6), be ni aminkiem ekstraklasy —finalistą tyła Łechta... mav _ Dozsa 8:7 (4:5) BGW ± spójnią Gdańsk. Mecz 'ten

Lourdes walczyć będzie w 
finale z drużyną wyłonioną 
z pozostałych uczestników 
rozgrywek. Oczywiście, 
czym 
gim fiu

Gdańszczanie już przepro­
wadzają bardzo solidne tre­
ningi, którymi kieruje ich 
o trick un mgr Rusinowicz. 
P i e - w -: ■ y mecz pucha row y 
zostanie rozegrany w Pra­
dze a rewanż na stadionie 
Lechii we Wrzeszczu.

Przy okazji warto poin-

Saarbrücken i Dynamo Ber­
lin.

sprawdzianem formy przed 
kolejnymi spotkaniami o mi 
strzostwo I ligi „słodem

:5>I.mpor 5:7 (3:3). O tytule mi 
strza tej grupy musiało zade­
cydować dodatkowe spotkanie 
dwóch drużyn, któte uzyskały 
tą samą ilość punktów. W de­
cydującym meczu in X io mtnd 
zmierzyły się I.KS Opole 1 Doz­
sa Budapeszt. Wygrali Polacy 
8:5 (5:3) zdobywając mistrzo­
stwo grupy 1 prawo svalkl o 
zwycięstwo w turnieju.

A oto wyniki spotkań dru-

rozegrany zostanie 20 hm.
A oto skład, w ’akirn wy­

stępowali gwardziści w
NRD: Błaiuk, Reichel, Roz­
wadowski, Dauksza, Mach, 
Jagodziński, Wadych, Barto­
szewski, Królikowski, Dziu­
ra i Ewertowski,

Sb)

List
gończy

Prokuratura Wojewódzka w 
Gdańsku poszukuje OLEGA 
MIECZNIKA s. Władysława i 
Heleny z d. Zborowska, urodź. 
24. 12. 1928 r. w Żerkowie pow. 
Jarocin,^ ostatnio zamieszkałego 
w Gdańsku - Oliwie przy ulicy 
Poznańskiej nr 1 m. 1. Podej­
rzany on jest o to, że od 1956 r. 
dokonał szeregu oszustw na 
sz.koclę różnych osób na tere­
nie kra^u, powołując się na po 
siadane wpływy w urzędach 
państwowych. Najczęściej przed 
stawiał się jako lekarz, oficer 
WP lub ksiądz.

Prokuratura Wojewódzka w 
Gdańsku wzywa każdego, kto 
zna miejsce pobytu poszukiwa­
nego de zawiadomienia proku­
ratur, Komendy Miejskiej MO w 
Gdańsku lub najbliższej jedno-’ 
stk i MO. » j

Uprzedza się, że za ukrywa­
nie poszukiwanego grozi kara 
więzienia lub aresztu do lat 5.

Jednocześnie osoby poszkodo­
wane, które rozpozna.ą poszu­
kiwanego proszone są o osobi­
ste zgłoszenie się w najbliższej 
jednostce MO, bądź o pisemne 
powiadomienie Prokuratury Wo 
Jewódzkiel w Gdańsku.

Do tych zadań należałoby 
niewątpliwie zdobycie właś 
ciwego rozeznania w potrze 
bach kadrowych poszcze­
gólnych branż rzemieślni­
czych, prawidłowego i per­

spektywicznego opracowa­
nia programów nauczania, 
zorganizowania inspekcji pe 
dagogicznych itd.

Przy współpracy władz o- 
światow.ych i gospodarczych 
można niewątpliwie te spra 
wy załatwić. I tego właśnie 
oczekuje się od Związku Za 
kładów Doskonalenia Rze­
miosła.

Franciszka Borowicz

Znaleziony jeszcze w paździer 
niku w Gdyni ZEGAREK na 
rękę można odebrać u p. Bro­
nisława Rusjana w Orłowie, 
ul. Świerkowa 47 m. 7. RĘKA­
WICZKI męskie, zostawione w 
taksówce rur 177 są do odebra­
nia u p. Wiktora Surmacza, 
Gdynia, ul. Warszawska 39 m. 8. 
2 KI,UCZĘ, znalezione jeszcze 
przed świętami na ul. Sienkie­
wicza w Gdyni można odebrać 
u znalazcy, ul. Sędzickiego 13 
m. 9. 20 BK AM PODWÓRZO­
WYCH, wyłowionych z Raduni 
przez strażaków wodnych cze­
ka* na rozpoznanie i odbiór w 
Gdańsku-Oruni. ul. Brzegi 26.

pomocy gałganka”, a po­
tem: „należy miejsce do 
brze zczyścić szczotką”. 
Prawda! Po oddarciu 
nalepki odkryłam do­
datkowo jego walory: 
„Czyści na sucho. 
Nie niszczy włókna. 
Nie narusza barwnika. 
Nie zostawia zacieków” 

Tyle zalet za jedne 
4.90 zł! Uszczęśliwiona, 
że proszek wyr• kia, nie 
niszczy, nic narusza itp 
jęłam się pierwszej pla­
my na wełnianej spód­
nicy.

Posypałam cienko i 
wcierałam „przy pomocy 
gałganka”, po czym „do­
brze zdfeyściłam szczot­
ką”. Proszek się tak ja­
koś rozszedł, ale plama 
konsekwentnie trwała na 
miejscu, wobec czego po 
sypałam grubo i znowu 
wcierałam „przy pomocy 
gałganka”. Na spódnicy 
plama trwała niezmien­
nie, z tą tylko różnicą, 
że wzbogaciła się o oiałą 
obwódkę, na którą nijak 
nie chciało działać „do­
bre zczyszczanie szczot­
ką”.

7j identycznym skut­
kiem „wywabił: -n” dru­
gą plamę, ale zacięłam 
się w sobie i postanowi­
łam działać nadal, ale 
już na innym polu; mia­
nowicie na polu'wiśnio­
wego krawata to czarne 
ciapki i jedną tłustą pla 
mę.

— Nie chwyciło — po­
wiedziałam dusząc się 
od optymizmu — na weł 
nie, chwyci na jedwab­
nym krawacie! Posypa­
łam, w myśl przepisu, 
proszkiem, potarłam- raz, 
potarłam dwa, potarłam 
trzy.

Proszek może ze wsty­
du, a może z nadmier­
nego natężenia jakoś po 
dejrzanie poczerwieniał, 
ukazując w miejscach, 
gdzie go nie było, inten­
sywną czerń. Strzrpnłam 
zaczerwieniony proszek 
przetarłam oczy. Może 
mi pociemniało? Ale nie! 
Plama faktycznie znik­
nęła, pozostawiając po 
sobie czerń krawatowej 
osnowy.

To już. Właściwie 
chiałam tylko napisać, 
że moja domowa droge­
ria — mydlarnia wzbo­
gaciła się o proszek „UL 
TRA”, do czyszczenia 
tłustych plam, gardero­
ba o dwie nieco większe, 
niż przedtem, plamy i 
o jedną, zdecydowanie 
zbyteczną, dziurę na wiś 
niowym krawacie.

Ogólnie mówi się, że 
proszek „ULTRA” jest 
dobry. Wierzę. sądząc, 
że zawiniła, tu zapewne 
wielobranżowość produ­
centa, któremu poplątały 
się proszki...

Len

HARCERSKI SYLWESTER NA GŁODÓWCE...
Przebywający na obozie zimowym na Głodów­

ce drułfny i druhowie z Warszaicskiej Szkoły Dru 
żynowych przy Hufcu Harcerskim Stare Miasto zor 
ganizowali pomysłowy Sylwester... Czego tam nie 
było... i zabaiva na wolnym powietrzu, „wąż” z 
pochodniami, apel przy choince w lesie itp.

Była również zabawa w samym schronisku na 
Głodówce. I

Na zdjęciu:^Tdzie ,i/:ąż” z pochodniami...

CAF — fot. Olszewski
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G1\«ÄSK ~ Teatr Wielki — 
„Wesele” g. jp,

GDYNIA — Muzyczny — Ra- 
Jadera” g. 19,

- * * *
FOTOPLASiiroN - Wrzeszci

~* ,,Indonezja”.
F(i?lOPf'AST1KON MORSKI — 

Gdynia — „Od Jerozolimy 
do Piramid”.

kina
GDANSK — ».Leningrad” —-

„Dama Kameliowa” (USA) od 
” 16: §• 10, 12,30, 15,30. 17,45,

'’IM£1fralne” „Roczniak”
^SA) Od 1. 9; g. 15,15, 18

,,?.ak” ~ „Żołnierze” USA
od 1. 12; g. i0) 18j 20< 

^Przyjaźń” MLa Strada” wł.
od 1. 16; g. 17,30, 20. 

„Motława” — „PuLpka” (fr.)
Od 1. 18; g. 15,30, ]8, 20.15. 

„Gedania” — „Siódme niebo” 
ir. od 1. 18; g. 15,45, 18, 20.15. 

..Panorama” —. „Szukam ojca” 
(radź.) od 1. 12; g. 15,45, 13
20,15. ’

„Włókniarz” — „Biała krew” 
NRD — od 1. 14; g. 18. 

„Wrzos” — „Przez zieloną gra­
nicę” CSRS od 1. 14; g. 15,45 
18, 20,15.

„Piast” — „Lekcja miłości” 
(szwedzki) od 1. 18; g. 17
19,30. *

ORUNIA —■ Dom Kultury — 
„Pechowiec” argent, od 1. 14; 
g- 17, 19.

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Casino de Paris" (fr.) od 1. 
16: g. 16, 18,15, 29,30.

„Bajka” — „Chłopiec z Gren­
landii” (duński) ód 1. ló; 
g. 9,15, 11.30, 13,45, 16, 18.15
20,30.

„Tramwajarz” —* „Premiera 
odwołana” NRD od 1. 14-
e 16, 18, 20.

„Zawisza” — „Legenda o lodo­
watym sercu” rarlz. od 1. 7; 
g. -17, 19.

NOWY PORT - „1 Maja” - 
„Proces w No-ymberdze” 
(NRF) od 1. 16; g. 16, 18, 20

Ol.IWA — „Delfin” —- ,,Śmierć 
w siodle” (czeski) od i. 12- 
E- 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa” . — 
„Bambi” (USA) od 1. 7; g. 11, 
13; „Paryski włóczęga” fr. od
1. 16; g. 16, 18, 20."

„.Goplana” — Zestaw bajek 
Disney’a g. 10, 11,30, 13; „Ma­
ria Candelaria” (meks.) od 1. 
16; g. 15,30. 17,45, 20.

„Atlantic” — „Kapral z Ma­
dagaskaru” (panoram.) USA 
od 1. 16; g. 16, 18, 20.

..Mimoza” — „Ucieczka nad 
morze” radź. od 1. 10; g. 16; 
„Mam 16 lat” NRD od 1. 16; 
g. 18, 20,15.

„Klubowe” —. „Ucieczka przed 
cieniem” CSRS od 1. 18; g. 18 
20,15.

GRABÓWEK — „Fala” — „Wa­
let pikowy” (pol.; od 1. 16; 
g 16, 18, 20.

ORŁOWO — „Neptun” — 
.Dama z pieskiem” (radź.) od 

1. 14; g. 16, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Bulwar Zachodzącego Słoń­
ca” (USA) od 1. 18; g. 15.45, 
18, 20,15.

RUMIA — „Aurora” — „Nocą 
kiedy przychodzi diabeł” 
(NRF) od 1. 16; g. 18, 20,15.

OiJł. UŻE — „Marynarz” — 
..Kolorowe pończochy” (poi.) 
od 1. 12; g. 17, 19.

SOPOT —„Bałtyk” — „Oman 
syn wodza” austr. od 1. 12; 
g. 15,30; „Szklana góra” poi. 
od 1. 16; g. 17.30, 19,30.

„Polonia” — „Londyńskie zu­
chy” ang. od 1. 10; g. 16, 18. 
20

PRUSZCZ — „Krakus” — „Ta­
nia i jej matki” radź. od 
1. 14.

WYSTAWY
Muzeum Mar. Woj. — Gdynia 

Bulwar Szwedzki — czynne 
W godz. 10 — 16.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków w godz. 
13 — 15. W niedziele w *godz. 
lf — 18.

Studencki Sakm Wystawowy 
„Żak” — Wystawa malar­
stwa Anny Rytel-Fedorowicz 
— czynna codziennie od godz. 
U — 22.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 52, ul.

Długa 54/56; WRZESZCZ —
apt. nr 6, ul. iMerosławskiego
27; apt. nr 66, ul. Modzelew­
skiego 10; SOPOT — apt. nr 35,

ul. 20 Października 715; GDY­
NIA — apt. nr 11 skwer Koś­
ciuszki 22; OBŁUŻE — apt. nr 
63, ul. Bednarska K; ORŁOWO 
— apt. nr 20, ul. Boh. Stalin­
gradu; NOWY PORT — apt. 
nr 4, ul. Oliwska 83.

• * *
Ostry dyżur w zakresie chi­

rurgii pełni Szpital Wojewódzki 
w Gdańsku.

W Gdańsku rozpoczęły się III mistrzostwa SZS
Od wczoraj począwszy, aż 

do 7 stycznia odbywać się 
będą w Gdańsku w hali 
sportowej KS Spójnia III

na dzień 4 stycznia 1961 r. 
SKODA

AUDYCJE LOKALNE:
7.00 — Radio - Reklama. 10.50

— Muzyka rozrywkowa. 11.10
— „Normy dochodzą do for­
my 11.30 — Muzyka ludowa 
różnych narodów. 11.54 — Ser­
wis rybacki. 16.00 - „Gdańska 
środa”. 16.20 — Muzyka tanecz
na. 17.00 — Sportowe rozmaite,
sei. 17.20 — Errare humanum
est. 17.50 — Felieton aktualny.
18.00 — Przegląd aktualności
Wybrzeża. 18.18 — Chwila mu­
zyki czeskiej. 20.50 — Serwis
rybacki. 22.30 — Radiosłucha­
cze układają program muzycz­
ny.

PROGRAM
OGÓLNOPOLSKI:

5.36 — Muzyka poranna. 6.50
— Gimnastyka. 7.40 — Przegląd
prasy. 9.00 — Karol Gouncd: 
II Symfonia Es-dur. 9.35 —
»(Dwa i księżyc”. 10,00 — Gita­
ra i piosenka. 10.20 — „Troja 
północy” fragm. pow. Z. Kos­
saka i Z. Szatkowskiego. 12.30
— Swojskie melodie. 12.45 —
Radiowy kurs nauki jęz. ros. 
15.05 — Walce i tanga. 15.30 — 
Dla dzieci starszych słuchów, 
pt. ,,Nols w Upsali”. 15.55 — 
Chwila muzyki. 16.45 — Audy­
cja aktualna. 18.25 — Muzyka 
i Aktualności. 18.45 — Audycja1

H # O
aktualna. 19.00 — Wiadomości. 
19.05 .— Kwadrans muzyczny 
Karola Stromengera. 19.20 —- 
Teat- Współczesny — tryptyk 
słuchowiskowy. żi.OO — Ż kra 
ju 1 ze świata. 21.27 — Kronika 
sportowa. 21.40 — Gra Ork. Ta 
necz.na PR. 22.10 — „Dyskusja 
przed mikrofonem”. 23.20 —
Muzyka taneczna. 23.50 — Os­
tatnie wiadomości.

wizja

Środa — 4. I. 61 r.
16,45 — Neptun i muzyka,
16,50 — Omówienie programu, 

IŁ.55 — 3C0-lecie prasy polskiej, 
11,10 — Klub Myszki Miki, 17,55 
— Gościmy dziś w Berlinie, 
18,55 — Wszechnica Telewizyj­
na, 19,30 — Dziennik. 20,00 ' - 
Kółko i krzyżyk — teleturniej, 
20,30 — Peryskop, 21,05 — Pół 
godziny z piosenką i tańcem, 
21 40 — Janusz Korczak dla 
dorosłych, 21,55 — Ostatnie wia­
domości, 22,00 — Omówienie pro 
gra mu.

mistrzostwa Szkolnego Zw. 
Sportowego w piłce ręcz­
nej juniorek i juniorów. W
finałowych, mistrzowskich 
rozgrywkach, które rozpo­
czynać się będą codziennie 
o godz. 10 i 14 biorą udział 
wyłonione w półfinałach mi 
strzowskie drużyny z nastę 
pujących okręgów: junior­
ki: Białystok, Rzeszów, Ka­
towice, Wrocław, Poznań, 
Gdańsk; juniorzy: Katowi­
ce, Łódź — miasto, Łódź — 
województwo, Poznań, Szcze 
ein, Gdańsk.

Nasz okręg reprezentują 
dwa zespoły MKS z Elblą­
ga, które z dużym trudem 
w mistrzostwach okręgu w 
Gdańsku, a dość łatwo w 
półfinałach w Olsztynie uto 
rowały sobie drogę do spot 
kań finałowych. Ten fakt 
świadczyć może o wysokim 
poziomie piłki ręcznej MKS 
okręgu gdańskiego, można 
więc też mieć nadzieję, że 
w spotkaniach finałowych 
drużyny MKS Elbląg posta 
rają się o miłą dla nas 
niespodziankę, czego im ser 

jdecznie życzymy. Czy speł

nią się nasze pobożne ży­
czenia, przekonamy się za 
kilka dni...

Czytelnikom, którzy mieldby 
jakiekolwiek wątpliwości Od­
nośnie poziomu piłki ręcznej 
w Szkolnym. Związku Sporto­
wym i z tego .względu ni« 
spodziewają się emocjonują­
cych meczów W ramach III 
Mistrzostw SZS, pragniemy wy 
jaśnie, że w hali Spójni we 
Wrzeszczu, przy ul. Słowackie­
go 4, spotkają się czołowe dru 
żyny juniorów i juniorek w 
kraju. M. in. mistrz Polski ju­
niorek z ub. roku MKS Tar­
nowskie Góry, wicemistrzow­
ska drużyna juniorów MKS El 
bląg, wicemistrz Polski Junio­
rów z 1959 r. MKS Gniezno 
i wiele Innych. Warto więc 
przyjść do hali Spójni i o bej 
rżeć przebieg mistrzostw SZS, 
tym bardziej, że wstęp tylko 
za dobrowolną opłatą na Fuß 
dusz Budowy Szkół Tysiącle­
cia.

WYNIKI
W pierwszym dniu mistrzostw 

rozegrano 6 spotkań.
A oto wyniki: juniorki —•

MKS Tarnowskie Góry — MKS 
Juvenia Białystok 7:3 (5:3),
MKS Mirsk — MKS Gniezno — 
7:2 (4:1), MKS Elbląg — MKS 
Mielec 6:6 (4:3).

Juniorzy: MKS 'Tarnowskie
Góry — MKS Poznań 11:14 (6:6), 
MKŚ Szczecin — MKS Piotr­
ków Tryb. 20:11 (8:6), MKS El­
bląg — MKS Łódź 12:7 (6:1).

W drużynie juniorek MKŚ Ela 
blag bramki zdobyły: Tykow-
ska 3, Lemke 2 i Jurewicz.

W zespole juniorów z Elblą­
ga na specjalne wyróżnienie Z3 
służył bramkarz Stefaniak ora* 
Stojek, który zdobył 7 bramek.

L. Stefanowie*

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Pracownika umysłowego z średnim wykształce­
niem zatrudni Obwodowy Urząd Miar w Gdy- 
ni. ul. Warszawska 60. 46950-G

Wojewódzka Dyrekcja Budowy Osiedli Robot­
niczych w Gdańsku, przyjmie do pracy maszy­
nistki w hali maszyn. Zgłaszać się Gdańsk, ul. 
Długi Targ 39-40, pokój 27.______ ' G-43902

Dyrekcja MHD „Uzdrowiska” w Pucku zatrud­
ni od zaraz do pracy w Jastarni i w Helu 
piekarzy oraz szefów kuchni. Dla zamiejsco­
wych zapewnia się zakwaterowanie w pokojach 
gościnnych. Zgłoszenia kierować do sekcji kadr 
Puck, pl. Wolności 15, teł. 177. ]6-K

\
Elbląskie Zakłady Piwowarsko - S lodownie ze w 
Elblągu, ul. F. Dzierżyńskiego 71, tel. 29-38 — 
zatrudnią do zaraz do komórki konstrukcyjnej 
dwóch inżynierów mechaników - konstrukto­
rów, technika - mechanika, kreślarza (kreślar­
kę),, Reflektujemy na siły wysokokwalifikowane. 
U,-1667

Pracownika na stanowisko kierownika techni­
cznego branży skórzanej — zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia Inwalidów „Równość” w Czersku. 
Wymagane wykształcenie: wyższe i 4 lata pra­
cy w tym zawodzie lub średnie i 8 lat pracy 
w tym zawodzie względnie uprawnienia mi­
strzowskie — szewskie — i 8 lat praktyki. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w zarządzie 
spółdzielni na miejscu. 17-K

3 rodziny stałe do prac polowyoh (pożądane 2 
— 3 prac. z'rodziny) przyjmie natychmiast Pań 
stwowe Gospodarstwo Rolne w Miłocinie II, 
p-ta Cedry Wielkie, pow. Gdańsk. Wynagrodze­
nie według układu zbiorowego pracy 1960 r. 
Mieszkanie zapewnione. Kolej, przystanek PKS 
oraz szkoła 7-k.lasowa na miejscu. 43904-G

Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 w Gdańsku 
przy ul. Rzeźnickiej 54-56 — zatrudnią od za­
raz: inżyniera lub technika elektryka — na 
stanowisko inspektora BHP, inżynierów mecha­
ników ze znajomością prac konstrukcyjnych 
przy oprzyrządowaniu dla obróbki mechanicz­
nej, inżynierów łączności lub techników łącz­
ności na stanowisko st. konstruktorów i kon­
struktorów, magazyniera ze znajomością bran­
ży chemicznej, mechaników elektryków i tech­
ników mechaników ze znajomością pracy w za­
opatrzeniu, 2 kreślarzy z praktyką. Place zgod­
nie z układem zbiorowym w przemyśle metalo­
wym. Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się 
w dziale kadr T-18 codziennie w godzinach od 
8 do 13 ze skierowaniem z działu zatrudnienia 
Gdańsk,_______. _____________________ 40-K

„Motozbyt” — Przedsiębiorstwo Sprzedaży De­
talicznej Artykułów Motoryzacyjnych Gdańsk- 
Oliwa, ul. Grunwaldzka 487 — zatrudni natych­
miast magazyniera części zamiennych. Wyna­
grodzenie miesięczne do omówienia plus pre­
mia uznaniowa — zgodnie z układem zbioro­
wym pracowników handlu wewnętrznego. 42-K

Centrala Rolnicza Spółdz. „Samopomoc Chłop­
ska” — Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami 
Hodowlanymi w Gdańsku zatrudni głównego 
księgowego z kilkuletnią praktyką, średnim wy 
kształceniem oraz znajomością zagadnień rolni­
ctwa i zootechniki. Zgłoszenia: Gdańsk, ul. 3 
Maja 9, pokój 31. 38-K

Głównego księgowego, kierownika finansowego 
oraz księgową zatrudni natychmiast Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Gdań 
sku. Kandydaci zgłoszą się w kadrach w Gdań­
sku, ul. Wiślna 5-6 w godz. od 7 do 15. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. 438G6-G

Technika samochodowego lub technika mecha­
nika na stanowisko kier. transportu, techuiezkę 
ogrodniczkę, kontystkę, ogrodników, kierowców
III kat. na ciągniki jednoosiowe — na dobrych 
warunkach płacy zatrudni Zarząd Zieleni Miej­
skiej Gdańsk — Oliwa, ul. Opacka 12. Reflek­
tuje się wyłącznie na siły wykiwał if iko wane.
13-K

i Zarząd Portu Gdynia
X WZYWA DO PRACY

REZERWĘ ROBOTNIKÖW PORTOWYCH
I grup „A”, „B” i „C” od godz. 15 dnia 4. I. 1961 r.
♦ do dnia 7. I. 1961 r. włącznie na wszystkie zmiany.

Z uwagi na nasilenie prac przeładunkowych prosi-
t my o zgłoszenie się do pracy wszystkich rezerwi-
♦ stów.
♦ K-44

Spółdzielnia Pracy Robót Remontowo - Bu­
dowlanych i Malarskich w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 37 zatrudni natychmiast: starszego tech 
nika transportu i sprzętu budowlanego, star­
szego technika rozliczeń, 2 kierowników robót, 
z uprawnieniami budowlanymi, st. księgowego, 
kasjera oraz sekretarkę - maszynistkę. Wyma­
gane są wysokie kwalifikacje i odpowiedni staż 
pracy zawodowej. 46980-G

Spółdzielnia Pracy „Gedania” w Gdańsku, ul. 
Długa Grobla 8-10, teł. 315-37 zatrudni od za­
raz: 1) inż. - mechanika na stanowisko techno­
loga produkcji tworzyw sztucznych, 2) inż.-me­
chanika na stanowisko kierownika produkcji 
szklanej, 3) wysokokwalifikowanych specjali­
stów dmuchaczy szklą laboratoryjnego. Warun­
ki płac do omówienia. 19-K

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

INŻYNIER kawaler pozna 
przystojną, niezależną pan 
nę lufo wdowę w wieku 
około 30 lat. Znajomość 
języków obcych pożądana. 
Ceł matrymonialny. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „M-43845”.
_____ _____ G-43846
JASNO - BLONDYNKA’ 
dobrej prezencji, z włas­
nym mieszkaniem pozna 
matrymonialnie pana wiek 
36 — 46 minimum matura. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „M-43859” 

G-43859

NIERUCH GM O SCI

9 HA ziemi z placem pod 
budowę sprzedam. Janina 
Wiesiołek, Gdańsk - Nie- 
gowo 5. G-43863
DZIAŁKĘ 2 ha (zezwole­
nie na budowę) Subkowy, 
pow Tczew sprzedam. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „43873”.
_____________________ G-43873
NI ER UCIIOMOSC przy ni 
chliwej uiicy w Gdyni 
wolne mieszkanie sprze­
da' Kasperski. Gdynia, Sta 
rowiejska 34. K-15
PÖSZ U K UJ Ę dzierżawy — 
gospodarstwa do 5 hekta­
rów wraz z budynkami ł 
światłem, bez inwe»n tarza 
żywego, blisko Gdańska. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „43878”.
______ ______________G-43873
HEKTAR ziemi i łąkę — 
sprzedam. Ogrodnictwo — 
Gdańsk - Brętowo, Ogro­
dowa 5. P-9

SAMOCHÖD ciężarowy — 
marki „Ga-z 51” wzgl. „Lu 
blin” kupię. Sporny, — 
Chełmno n/W ul. Toruń­
ska 30, tel. 6. G-43877

SPRZEDAŻ
SAMOCHODY ciężarowe 
„Chevrolet” 0,5 tony i 
..Gaz” 1,5 tony stan bar­
dzo dobry sprzedam. Gdy 
nia, ul. Jana z Kolna 6a.

G-46974
NORKI pastel, standard — 
oraz tchórzo - fretki sprze 
dam. Tel. 92-43 od 16.

G-4C981
TELEWIZOR nowy „Te­
sla Narcis” sprzedam. — 
Gdynia», 10 Lutego 23/4.
_____________________ G-4698 4
FERMĘ kur ca 500 sztuk, 
ogrodzenie, .zabudowania, 
światła położenie bardzo 
dogodne, 5 minut od przy 
Stanku tramwajowego — 
sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
.,63847”. G-43847
PIEC żelazny na koks, —• 
piec żelazny na węgiel 
oraz regał sklepowy sprze 
dam. Wiadomość: tel. 67-20 
godz. 16 — 18.

G-43850
„WILKA” do mielenia 
mięsa nowego sprzedam. 
Pruszcz, ul. Prusa 1.

G-43854

DOM 8 izb, lub połowę, — 
wyłączony w Radomiu — 
sprzedam. Dla nabywcy 2 
pokoje, kuchnia. Oferty: 
Badziechowska, Płock, ul. 
Tumska 5 m. 55. P-10

KUPNO
SAMCE standardy kupię. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „43832”.
___ __________________ G-43832
PSA ostrego, podwórzowe 
go 'kupię. Oferty z opisem, 
ceną kierować „Dziennik 
3ałtycki” Gdańsk pod 
, Kupię”. G-43862
TOKARKĘ do metali oraz 
wiertarkę w dobrym sta­
nie kupię. Wiadomość: — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Sło­
wackiego 22 warsztat.

G-43864

BIURKO męskie sprze­
dam. Sopot. Grunwaldzka 
82 m. 4 godz. 17.

G-43857
WÖZ ogumiony konny na
„20” sprzedam. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „43870”.

G-43870

PRZYJMĘ pana na pokój. 
Orunia, Mysia 34 Kawka.
___________  G-43835
KOMFORTOWĄ kawaler­
kę w nowym budownic­
twie w Sopocie zamienię 
na pokój lub 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki do omó 
wienia na miejscu. Zgło­
szenia Sopot, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 4/15.
_______________________G-43836
IZBĘ suterenową wynaj­
mę pracującej. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod „43842”.
_____________________ G-43842
PRACUJĄCA poszukuje 
pokoju ewentua»lnie wspol 
nego. Wiadomość: tei. w
godz. 7 — 15 nr 39-01 wew 
nętrzny 174._________ G-46975
ZA wypożyczenie 15 tysię 
cy odstąpię pokój z wygo 
darni, balkonem na trzy 
lala. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
,,43681”.________ G-43881
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju mieume 
blowanego na terenie Gdy 
ni. Tel. 23-96 godz. 16 — 2>, 

___________ ________ G-46977
SOPOT: samodzielny po­
kój w willee wynajmę. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „S-46983”. 
______________________ G-46933
KUPIĘ mieszkanie wy­
dzielone najchętniej we 
Wrzeszczu. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk — 
pod „Ryszard”.
_______________________G-43844
ZA wynajęcie pokoju po­
życzę żądaną sumę pię- 
niędzy_ zależnie od wygód 
(małżeństwo z dzieckiem). 
Gdańsk - Brzeźno, ul. Ko 
rzeniowskiego 23/4 Oli­
wia k.________________ G-43649
ZAMIENIĘ domek 6-izfoo- 
wy, wygody, ogród, El- 
blą,g, na 3 pokoje, ewent. 
dwa mieszkania w trójmie 
ście. Tel. 315-72. do 16. 
______________________ P-43912

PRACA

LODOWICĘ nową jugosło­
wiańską „Himo” (5.000) — 
sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk — 
pod „43882”. G-43882

LOKALE
GUBIN: mieszkanie kom­
fortowe zamienię na jakie 
kolwiek, trójmiasto. — 
Wrzeszcz, skrytka 93.

G-43796
SAMOTNY inżynier poszu 
kuje pokoju. Oferty — 
.Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk pod „43833.
___________ G-43833
DOMEK jednorodzinny — 
Słupsk, Zamojskiego 8 
zamienię ma mieszkanie w 
tr ójmieście. 0-46965

4*POMOC domowa do mał­
żeństwa z 3-le»tnim dziec­
kiem potrzebna. Zgłosze­
nia po 16 Wrzeszcz, Chro- 
brego 10-6.__________G-438 40
POMOC domowa na stałe 
do malej rodziny potrzeb­
na. Gdańsk, Igielnicka 1/3 
(koło hali targowej).
______ _______________ G-4383 4
PRZYJMĘ ucznia i czelad 
nika do piekarni. Miesz­
kanie zapewniane. Gdy­
nia - Witomino, ul. Sło­
neczny 2.____________ G-46964
POMOC domową na stałe 
natychmiast przyjmę. So­
pot, Winieekiego 2/5. 
___________________  G-46969
DEPUTATNIK do koni po 
trzebny. Mieszkanie służ­
bowe. Tutkowska, Małe- 
nin pow. Tczew, '
__________ _________ G-46970
POMOC domowa, uczci­
wa potrzebna od zaraz. — 
Gdynia, Krasickiego 6
m._6._____________ G-46978
STARSZA osoba do dziec 
ka potrzebna natychmiast. 
Oliwa, Miraua 7 m. 5 tel
565,   0-469/,:'
POMOC domowa dochod/a 
ca do dwóch osób potrzeb 
na. Zgłoszenia o gedz. 20. 
Zabłocka, Gdynia, Święto 
jańska 126 m. 10.

G-46985

TYTTYYTTTTYTYTTTTTTTYYTTTTYTTTTTTTTTTYYYTTTTTTYTYYY

Oddanie krwi
powinno być sprawą honoru każdego, 3 

£ zdrowego człowieka. 3
Krew jest lekiem, którego nie potrafi <

► produkować żadna fabryka. +
► Zgłoś się do najbliższej Stacji Krwio- <
£ dawstwa lub placówki PCK. *
1AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

POMOC domowa potrzeb 
na natychmiast. Zgłosze­
nia po godz. 16 Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 140 m. 7. 

______ G-43843
POMOC domową przyjmę 
zaraz. Zgłoszenia po godzi 
nie 3 6 Gdańsk, Ogarna 7 
m. 5._________________G-4 3855
POMOC domową najchęt­
niej ze wsi przyjmę. Wa­
runki dobre. Wrzeszcz, 
Dzierżyńskiego 25 m. 3. 
______ _ G-43856
DOCHODZĄCĄ do dziec­
ka potrzebna od zaraz. — 
Wrzeszcz, Biała 14 rń. 3.
______________________ G-43858
POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Waryńskie­
go 15 m. 9. G-43861
P.OMOC domowa dQ mał­
żeństwa z jednym dziec­
kiem potrzebna. Wrzeszcz, 
ul. Chrzanowskiego 27 m. 
2 zgłoszenia po godz. 15. 
________ G-438 63
POMOC domowa do mał­
żeństwa z półtorarocznym 
dzieckiem pilnie potrzeb­
na. Oliwa, Wita Stwosza
13/8._________________ G-43869
POMOC domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia Barbara Go 
łyńska, Sopot, Bieruta 66 
godz. 17 — 20.
__________ _ G-4JS71
POMOC domowa natych­
miast potrzebna. Oliwa, 
Piastowska 45.

_______ G-43672
PLASTYK (dekoracje, gra 
fika, liternictwo) szuka 
pracy zleconej lub etato­
wej nawet w terenie wo­
jewództwa. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk — 
pod „43875”.

G-43873

OPIEKUNKA do dziecka 
(dochodząca) potrzebna. — 
Wrzeszcz, Aleja Wojska 
Polskiego 37A/11,

G-48 33 7
2 UCZNIÓW (7 klas) do 
piekarni przyjmę. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Słowackiego 16.

G-43833

Z G U B Y
ZGUBIONO portfel wraz 

z dokumentami legityma­
cja służbowa, przepustka 
r.a teren portu Gdynia, 
prawo jazdy III kat. na 
nazwis&o Włodzimierz Ko 
chanowski, Gdańsk - No­
wy Port, ul. Wolności 
19. G-46966

DNIA 18 grudnia 1960 r. 
zgubiono aktówkę na ul. 
23 Marca w Sopocie z le­
gitymacjami ubezpdeczenio 
wyrni na nazwiska Leon 
Lownau i Leon Dawidów 
ski. Znalazca proszony 
jest o zwrot Sopot. 23 Mar 
ca 87 Michałowski,

G-46972
ZGUBIONO bilet WPKGG 
służbowy Helena Macie­
jewska, Wrzeszcz, Waryń­
skiego 19/6, G-43867

NAUKA
LEKCJI kroju udziela dy 
plomowana mistrzyni. — 
Gd. - Oliwa, Leśna 9/1.

GM3846

KURSY przygotowując« 
do egzaminów czeladni* 
czych i mistrzowskich W 
zawodach: ślusarskim, 
elektromechanicznym, ra- 
diomechanicznym, krawiec 
kim, dziewiarskim 1 in* 
nyeh rozpoczyna Zakład. 
Doskonalenia Rzemiosła
Wrzeszcz, Misze wskiego. 
12, tel. 413-62 — 9 stycznia 
1961 r. gedz. 17 w świetli­
cy zakładu. K-6174

I, E fi ARS K1E

DR CHODYŃ skórne - we 
neryczne Wrzeszcz, Mała­
chowskiego (boczna Jesio­
nowej) tel. 421-38.

__________________ G-42934
SKÓRNE - weneryczne dr 
Przylioiak Gdańsk, Długa 
64/65 teł, 356-65. G-43701 
SKÓRNE - weneryczne spa 
cjalista dr Borowicz, So­
pot, Dąbrowskiego 1/6 
17 — 18,30. G-46982

RÓŻNE
ZGINĘŁA wilczyca „Aza”. 
Odprowadzić za nagrodą 
Grabówek, Kalkszta j.nów 
14 K. Flis. G-46987
POSZUKUJĘ 4.000 — na .)« 
den miesiąc. gwarancja 
rzeczowa. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„S-46968”. G-46S68
OBIEKT handlowo - ma- 
gazynewy 120 m kw. cen­
trum Gdyni wydzierżawię, 
odstąpię oczekuję propo­
zycji. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod 
„S-46973”. G-46973
KTO pożyczy 15.000 na dO 
brych warunkach. Oferty 
..Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „43860”.

0-43860
ODSTĄPIĘ telefon w Gdy 
ni za te»Ie fon w Orłowie. 
Wiadomość: 68-11 wewn. 
21.____________ ______ G-43874
ZGINĄŁ młoidy pies, ow­
czarek alzacki. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. 
Sztum, 23 Stycznia 25. —
Przywłaszczenie będę ści­
gał sądownie.

P-Il

Dnia 1 stycznia 1961 r. po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona sakramentami św. zmarła

Mp.

Aleksandra Natalia Szrot
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dnia 4 stycznia 

o godz. 9 w kościele Sw. Krzyża, ul. Mickiewicza. Eksiportacja 
zwłok o godz. 13 z kaplicy Akademii Medycznej.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, o czym zawiadamia 
życzliwych, znajomych, pogrążona w smutku
43907-G RODZINA

'A serdecznym żalem podajemy, że w dniu 1 stycz­
nia 1961 r. zmarła ,

Irena Mojsiejuk
i pełen pogody pracownik 

i niezapomniana koleżanka.
naszejzasłifżony, ofiarny 

instytucji
Pogrzeb odbędzie się w środę 4 stycznia o godz. 15 

z kaplicy cmentarza w Sopocie przy ul. Malczewskiego.

Dyrekcja i pracownicy Centrali, kierownictwo i pracownicy 
Oddziału Centralnego Biura Wystaw Artystycznych 
Ministerstwa Kultury i Sztuki.

39-K
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70 tys. telewizorów
wyprodukuje w tym roku
Gdańskie Zakłady Radiowe
Niedawno, bo zaledwie 2] Jakie są zamierzenia za- 

1 poi roku temu Gdańskie kładu na rok bieżący? Wy- 
Zakłady Radiowe T-18 wy-(produkowanie 70 tys. tele-

mmm

Zawsze i chętnie służymy rad;

puściły pierwszą serię tele­
wizorów, składających się z 
kilku sztuk. Rok 1958 był 
rokiem organizacji produk­
cji, szkolenia nowych fa­
chowców, nie przyniósł więc

wizorów, rozszerzenie asor­
tymentu o dalsze 2 typy pod 
nazwą „Pegaz” i „Triton” 
oraz budowa telewizora 17- 
c a lowe go.

Na zdjęciach: pracownicy

rewelacyjnych wyników pro 
dukcyjnych. Halę GZR T-13 
opuściło zaledwie 2 tys. od­
biorników telewizyjnych. W 
1959 roku zakłady wypusz­
czają 13.242 telewizory, a w 
roku ubiegłym 42.492, nie 
mówiąc już o produkcji ra- 
diołączy, które swą siecią 
pokrywają prawie cały nasz 
kraj.

Tę dynamikę rozwojową 
zakład zawdzięcza mewątpli 
wie coraz lepszej organizacji 
l wzrastającej wydajności 
pracy oraz stosowaniu me­
chanizacji produkcji. Dla 
przykładu przytaczamy *l:il- 
ka cyfr ilustrujących wzrost 
wydajności pracy na prze­
strzeni roku ubiegłego. I 
tak w styczniu do wypro­
dukowania 1 telewizora zu­
żywano 32,2 roboczogodziny, 
w czerwcu 19,97 roboczogo- 
dzin, a w grudniu zaledwie 
15,2 roboczogodziny. W pla 
nie najbliższych lat po wpro 
wadzeniu dalszej mechaniza 
cji produkcji przewiduje się 
dalsze zmniejszenie nakła­
du czasu pracy do 6 robc- 
czogodzin na 1 odbiornik te­
lewizyjny.

Nie wr/urajrip 
choinek 
do rzeki

Po Nowym Roku w wielu 
domach likwiduje się choin­
ki. Jedne wędrują do pieca, 
inne na śmietnik, a jeszcze 
inne do wody. I tak już w 
dniu 2 bm. strażnicy wodni 
wyłowili z Raduni w okoli­
cy Wielkich Młynów dwa­
dzieścia kilka drzewek, za­
trzymanych tu przez kraty 
działowe. Dobrze zresztą, że 
dały się wyłowić, w przeciw 
nym wypadku te — na po- 
tór — bagatelne wyczyny 
skończyć się mogły jakąś po 
ważniejszą awarią urządzeń 
kanalizacyjnych, a więc i 
zalaniem piwnic domów, 
znajdujących się w pobliżu 
rzeki.

.-----■-----

W czwartek
...5 bm. o godz. 18.30 w Mu­

zeum Pomorskim w Gdańsku 
rozipocznie się kurs przewodni­
ków terenowych PTTK. Na 
pierwszym wykładzie Jerzy Tu 
kało mówić będzie o trasie: 
Pruszcz Gd. Gorzędziej, Gniew. 
Piaseczno, Pe'plin. Również w 
czwartek o godz. 17 — wzno­
wienie kursu je*, angielskiego. 
W niedziele 8 bm. o godz. 11 
dalszy ciąg szko’enia przewod­
ników po wystawach Muzeum 
BOSttttkiego.

GZR przy taśmie montażo­
wej, przy strojeniu telewi­
zorów oraz moment pako­
wania gotowych telewizorów 
do skrzynek.

Fot. i tekst:
Wł. Nieżywiński

TAK się już jakoś utar­
ło, że z nowym rokiem 
PODSUMOWUJEMY na 

sze salda; życiowe sukcesy 
i upadki i układamy plany 
na najbliższą przyszłość, o- 
czekując jak nafwięcej dni 
radosnych, pełnych uznań i 
sukcesów.

I my również patrząc z 
perspektywy na miniony 
rok możemy śmiało powie­
dzieć o zmianach zachodzą­
cych to życiu codziennym, 
składającym się z drobiaz­
gów, urastających, niekie­
dy jednak do problemu. Na 
si czytelnicy donosili nam o 
różnych swoich trudno­
ściach, czynili wiele uwag 
aa temat spraw drobnych, 
lecz uprzykrzających życie, 
skarżyli się na niedociągnię 
cia. w handlu, na złe prze­
prowadzanie remontów, na 
niedotrzymywanie termi­
nów, na brak oświetlenia, 
słaby dopływ gazu, na nie- 
uprzejmość w sklepach, 
tramwajach, szukali u nas 
porad dotyczących rent, od 
szkodowań.

Na podstawie listów i u- 
wag czytelników możemy 
stwierdzić, że wiele spraw 
uległo znacznej POPRA­
WIE, że załatwianie wielu 
skarg przebiega szybciej, że 
instytucje i przedsiębior­
stwa NAUCZYŁY SIĘ już 
współpracować z naszym 
działem, że traktują nasze 
listy, czy artykuły kierowa 
ne pod ich adresem jako 
POMOC w usuwaniu błę­
dów i niedopatrzeń. Zresz­
tą, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, znacznie mniej bo 
co1 najmniej o 60 proc. niż 
w roku poprzednim było 
skhrg na brak oświetlenia 
na brudy i niewywożenie 
śmieci, na gazownię lub e- 
lektrownię.

Jedziemy na wczasy PUK
Nawet u nas mamy już 

nieco zimy. Ko-munikaty pra 
sowę donoszą, że w górach 
panują już niezłe warunki 
śniegowe, że rozpoczął się 
tam sezon zimowy. A wia­
domo, że znaczy to, iż roz­
poczęło się „białe szaleń­
stwo”, kto żyw uprawia 
sporty zimowe, głównie nar 
ciarstwo.

Jednym z głównych orga­
nizatorów masowych wcza­
sów zimowych jest PTTK. 
Jak nas informuje gdański 
oddział. PTTK, pula tego­
rocznych skierowań na wę- 
drowne wczasy i obozy nar­
ciarskie jest bogata i uroz­
maicona, obejrnująca ok. 20 
atrakcyjnych miejscowości 
górskich i podgórskich. Ko­
szty skierowania ulgowego 
(przysługującego raz w roku 
członkom związków za wodo 
wych z wyjątkiem pracow­
ników instytucji spółdziel­
czych) sięgają 375-475 zł.

A oto cacy m gdańskie 
PTTK dysponuje w tego­
rocznym sezonie zimowym: 
amatorzy wędrówek mogą 
wyjechać na szlaki Beskidu 

'•’gn t Śląskiego. Ter 
miny: 20 i 25 bm. oraz w lu 
tym. Koszt 375 zł.

Również w styczniu (od 20 
bm) odbędą się obozy nar­
ciarskie w: Snieżniku, Spa­
lonej, Szkl. Porębie, Kar­
paczu. Wiśle Malince. Buko 
wim'« Tnt.rz., Zawoi. Turba­
czu itp. Oczywiście uczest­
nicy nbnzów zapewnkny ma 
ją fpo,-owv instruktaż w za­
kresie nauki jazdy narciar­
stwa.

Zresztą nie potrzebna

jest obozom PTTK rekla­
ma, idobyty one zasłużo­
ną opinię dobrze organi­
zowanych, dających uczest 
nikom wypoczynek, odprę 
zenie i zadowolenie. Wo­
bec tego wszystkich zain­
teresowanych kierujemy do 
PTTK: w Gdańsku (tek
325-69) i w Sopocie (teł 
512-68),

Noworoczne
miniaturki
Kilka liczb
Ludność naszego woje­

wództwa osiągnęła w roku 
1960 liczbę 1.222,2 tys. Trzy 
lata temu — 1.154,2 tys.

Z biegiem lat wzrastała 
nie tylko ludność, ale i jej 
dochód. W r. 1958 średni do 
chód na jednego mieszkań­
ca wzrósł w porównaniu z 
rokiem poprzednim o 6,9 
proc., w roku 1959 — o 7,7 
proc. w porównaniu z ro­
kiem 1958. Nie ma jeszcze 
bilanfu dochodów ludnoś­
ci w roku I960, ale ponoć 
kształtuje się on pomyślnie.

Przemysł terenowy nasze­
go województwa dał w roku 
I960 produkcję większą o
17.2 proc od roku 1958. Te
17.2 oroc. to produkcja war 
tości 471 min zł. Produkcja 
eksportowa przemysłu tere­
nowego osiągnęła wartość 
55 min zł.

Niestety, otrzymaliśmy je 
szcze bardzo wiele listów 
ze skargami na DZBM, nu 
komunikację, na brak u- 
przejmości w sklepach i 
tramwajach, na' służbę zdro 
wia...

Interweniowaliśmy we 
■wszystkich przypadkach, 
raz udawało nam się pomóc 
natychmiast, innym znów 
razem czytelnik był zmUszo 
ny nieco poczekać na sku­
tek interwencji a zatem i 
odpowiedź wyjaśniającą sed 
no sprawy.

Nie interweniowaliśmy w 
wypadku złośliwych dono­
sów. Żeby więc uniknąć nie 
porozumień, żeby nie nara­
żać na stratę czasu i czytel 
nika i nas, jeszcze raz in­
formujemy, że: nie rozpa­
trujemy donosów ani spraw 
leżących w kompetencji pro 
kuratury, ZUS lub wydzia­
łów finansowych przy pre­
zydiach rad narodowych. 
Nie interweniujemy w spra

rientują co i jak załatwia­
my.

Mamy nadzieję, że Nowy 
Rok przyniesie w darze na­
szym czytelnikom wszystko 
co najlepsze: RADOŚĆ i 17- 
SMIECHY, SUKCESY i 
ZWYCIĘSTWA. Życzymy te 
go wszystkim z całego ser­
ca. NA WSZELKI JEDNAK 
WYPADEK SZEROKO O- 
TW1ERAMY PODWOJE NA 
SZYCH DRZWI I PRZY­
RZEKAMY ZAWSZE CHĘT 
NIE SŁUŻYĆ INFORMA­
CJA, 1 POMOCĄ.

»Biżuteria« 
przez szybkę

Czy wiecie jak należy 
kupować sztuczną biżute- 
rię?

Oto patrzy sobie czło- 
wiek przez szybkę oszklo 
nej gabloty, w której głę­
bi leżą ,.perły, diamenty, 
szafiry” itp. „kosztowno­
ści” po 26-65 zł sztuka, 
a jak się już napatrzy, to 
mówi: — To, proszę pa­
na.

Czasem pan zza lady po 
da do rąk wskazany przed 
miot, ale czyni to przy 
wielkich wewnętrznych o- 
porach, bez okrasy zew­
nętrznej, Jcupieckiej u- 
przejmości.

wie przydziału mieszkań, po 
nieważ NIE MAMY na to 
żadnego W PŁYWU; jedynie 
w wypadkach łamania pra­
worządności możemy pod­
jąć się zbadania sprawy. 
Nie rozpatrujemy SPOROW 
„wspólnej kuchni”, temu 
służą kolegia orzekające 
przy prezydiach rad narodo 
wych i sądy.

W sprawach remontu do­
mów czy mieszkań słabego 
ogrzewania itp., będziemy 
interweniować dopiero wów 
czas, gdy wszystkie kolejne 
instancje zawiodły. A jest 
ich kilka: administracje,
DZBM i ostatnio utworzo­
ne Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Gospodarki Komu­
nalnej. Nasz dział jest bo­
wiem DZIAŁEM INTER­
WENCJI, a nie referatem 
skarg i zażaleń. Te ostatnie 
istnieją przy prezydiach rad 
narodowych. Zawsze chęt­
nie służymy pomocą, ale nie 
będziemy interweniować za 
czytelnika. Musi to uczynić 
sarn.

Oczywiście wiele spraw 
drobniejszych, wymagają­
cych niekiedy jednego lub 
kilku telefonów, będziemy 
załatwiać z miejsca. Zresz­
tą czytelnicy nasi już się o-

PROBLEMY AKTUALNE 
nie tylżo z okazji świąt

Na dworcu
im

Chcielibyśmy, by gospo­
darz Dworca Kolejowego w 
Gdańsku, czyli naczelnik 
stacji Gdańsk Gł. przeszedł 
się po hallu dworca i zoba 
czył jak męczą się ludzie, 
jak się irytują i narzekają 
wskutek źle zorganizowa­
nych usług.

A mianowicie: jak zaw­
sze ZA MAŁO jest czyn­
nych kas biletowych, zwła­
szcza teraz, kiedy wskutek 
remontu dworca podmiej­
skiego wszyscy pasażerowie 
kolei elektrycznych i pod­
miejskich tras też kupują 
bilety na dworcu głównym.

Uzyskanie połączenia te­
lefonicznego z dworca też 
jest BARDZO TRUDNE, po 
nieważ 2 automaty na dwór 
cu b. często źli funkcjonu­
ją, a w ogóle to 2 telefony 
w tak ruchliwym punkcie 
to trochę za mało.

No i usługi pocztowe, o 
których pisaliśmy już kil­
kakrotnie wymagają popra­
wy. Okienko, w którym są 
dokonywane manipulacje 
PKO, zamawianie telefo 
nów zamiejscowych, nada^ 
wanie depesz itd. jest zaw­
sze oblężone.

Może przy remoncie dwór 
ca podmiejskiego wygospo­
daruje się jakiś kącik na 
placówkę PKO, co odciąży­
łoby pocztę na dworcu głów 
nym. Przydałoby się rów­
nież zainstalowanie na 
dworcu podmiejskim telefo­
nów. Jeśli nie, to warto by 
przywrócić funkcjonowanie 
oddziału pocztowego przy 
dworcu dla załatwiania orze 
kazów, wkładów PKO. li­
stów poleconych itd. j^k to 
było przed kilkunastu laty

(t)

Z dobrą inicjatywą zor 
ganizowania „ogniska” — 
świetlicy dla dzieci w 
okresie zimowych ferii 
szkolnych wystąpiło . ko­
lo TPD 7 Nowego Portu.
Ferie zimowe bywają bar 

dzo kłopotliwe dla pracu­
jących rodziców, którzy nie 
zawsze mają z kim zosta­
wić dzieci i przeżywają wie 
ie niepokoju nie wiedząc 
jak młodzież spędza czas 
podczas ich pracy. Dobrze 
więc że inicjatywie TPD 
przyszedł z pomocą kiero 
wnik Domu Kultury w No­
wym Porcie p. Urban prze­
znaczając dla zajęć świetli­
cowych TPD aż 3 sale. Pod 
opieką kilku wychowaw­
czyń dzieci rysują, śpiewa­
ją, gimnastykują się. bawią 
i... pracują. Robią mianowi­
cie różne piękne rzeczy ze 
ścinków folii, którymi je ob 
darowały sopockie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego 
i ze skrawków materiałów 
uzyskanych z „Domu Mody” 
na Tkackiej. Jednym sło­
wem spędzają bardzo przy­
jemnie i pożytecznie kilka 
godzin (od 9 do 16) dzien­
nie. Biblioteka wypożycza 
im lekturę, urozmaicenia 
jest więc sporo.

W czasie pobytu w „ogni­
sku” dzieci jedzą przynoszo­
ne z sobą śniadanie popija­
jąc gorącym mlekiem otrzy 
mywanym bezpłatnie w 
świetlicy.

W zajęciach świetlicowych 
bierze udział ok. 60 dzieci w 
wieku szkolnym (do 14 lat). 
Dopuszcza się również w 
wyjątkowych wypadkach 
starsze maluchy.

Wychowawcy projektu­
ją by spośród tych dzieci 
zorganizowanych w ogni­
sku TPD wyłonić dziecię­
cy samorząd, który by 
działał na terenie ilrzydo- 
mowym. Tzn. organizo­
wał na swoich podwór­
kach dzieciarnię, żeby czu 
wala nad czystością ścian 
na scłiodach, nic pozwala 
la niesfornym łobuzom 
zaśmiecać podwórek i 
schodów, niszczyć ławek 
itd. Zorganizowanie dzie­
cinnych samorządów blo­
kowych czy domowych 
mogłoby dać dobre rezul­
taty wychowawcze i spo­
łeczne.
Poza tym koło TPD z No­

wego Portu zachęcone po­
wodzeniem obecnego, tym­
czasowego „ogniska” chce 
zorganizować „ognisko” sta­
łe. Dzięki życzliwości kier. 
Urbana, TPD otrzyma na 
ten cel 1 salę. Tak więc ini 
cjatywa zawsze aktywnej 
p. Krawczykowej z TPD i

Zebrane przez nich podarki 
przyjęła p. Żukowa prezes 
Zarządu Okręgu TPD obda­
rowując 30 rodzin.

Szczególnie wiele wysil 
ku włożyła młodzież ze 
Szkoły nr 16. Dziewczynki 
z VII klasy, które mają 
w szkole w godzinach za 
jęć gospodarczych naukę 
szycia pod kierunkiem 
swej nauczycielki Ireny 
Budziński0! uszyły dla 
dzieci 79 kompletów bie­
lizny. O materiał na te 
kompleciki wystarał się 
przewodniczący Komitetu 
Rodzicielskiego Stypul- 
kowski. uzyskując ścinki 
z Zakładów Dziewiar­
skich. Część tej bielizny 
została przekazana do Do 
mu Małego Dziecka, a 
część bezpośrednio rodzi­
nom.
Trochę kłopotu i wspól­

nej pracy przyniosło wiele 
radości i obdarowanym 
obdarowującym. Lekcje szy­
cia prowadzą i inne szko­
ły, warto by wzięły przy 
kład z „szesnastki” a star­
cze społeczeństwo by pomy 
ślało o przeniesieniu inicja- 
■vwy Koła TPD z Nowego 
Portu do swojej dzielnicy. 
Problemy o których pisze­
my są aktualne zawsze, nie 
tylko z okazji świąt.

M.T.

| Przypominamy j
L Dział „Śmiało i Szcze- J 
) rzc” — począwszy od 2 )
S stycznia — przyjmuje in (
/ teresantów codziennie w L 
^ godzinach od 14 do 17, )
S w soboty zaś od 13—14. ^
^ Natomiast radca praw- (
J ny przyjmuje — tak jak i 
) dotąd — 2 razy w ty- { 
l godniu tj. w poniedział- J 
S ki i czwartki od godzi- ‘
S ny 13—14.

Przeważnie jednak ku­
piec o jakim mowa (wła­
ściciel prywatnego bok­
su „ze wszystkim" na so­
pockim Placu Konstytu­
cji) mawia: — Przecież
pani widzi, co jest. Przez 
szybkę wygląda tak samo, 
jak bez szybki!

Wysoko, wysoko ceni 
swą „kupiecką godność” 
pan z boksu. Znacznie wy 
żej, niż sopocki „Jubiler”, 
gdzie z niezmordowaną 
cierpliwością podają klien 
tom do rąk wskazywane 
przedmioty, nawet jeśli 
nie są z ,.prawdziwego 
tombaku”.

ir
Nowy Rok w GZR

Gdyńskie Zakłady Ga­
stronomiczne zapomniały 
o tym, że i 1 stycznia lu 
dzie chcą jeść, więc za­
kłady gastronomiczne po 
winny być czynne, jeśli 
nie wszystkie, to przynaj­
mniej kilka dyżurujących.

Na całą Gdynię jedna 
„Polonia” otwarta od go­
dziny 13 to trochę za ma 
ło i późno zwłaszcza, że 
mimo otwarcia o 13 nie 
kwapiono się ż usługą. 
Kierownika niestety nie 
było, książki życzeń i za­
żaleń klient również nie 
otrzymał. (t)

Z kroniki 
wypadków

Wczoraj w Gdyni przy ul. 
Wąsowicza to spadł z ruszto­
wania 12-letni Jerzy Sojdol 
zam, w Gdyni przy ul. Dąbrów 
skiego 18. Chloniec doznał bar 
dzo ciężkich obrażeń ciała o- 
raz złamania podstawy czaszki.

Wezwane pogotowie przewioz 
ło ofiarę wypadku do Szpitala 
Miejskiego w Gdyni.

18-letnia Małgorzata Dembska 
zam. w Gdyni przy ul. Dąbro 
wskiego 32-8 została wczoraj 
wypchnięta z przeładowanego 
autobusu, doznając urazu pra­
wego stawu skokowego.

Wezwane pogotowie przewin 
zło ofiarę wypadku do ambu­
latorium chirurgicznego gdyń­
skiego pogotowia.

* * + —-

23-lctnla Zofia Jastrzębska 
zam. w Gdyni przy ul. Okrźfei 
T spadła z drabiny z wyso­
kości przeszło 2 metrów. Do­
znała ona złamania kilku że­
ber oraz ogólnych potłuczeń.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku do Szpita­
la Miejskiego w Gdyni.

Ciężkiemu urazowi głowy u- 
legł wczoraj 7-letni Wiesław 
Kasprzycki zam. w Gdyni przy 
ul. Czołgistów 15. Na śliskim 
chodniku przewrócił się i ude­
rzył głową o betonową ply-ę.

Wezwane pogotowie przewio­
zło chłopca do Szpitala Miej­
skiego w Gdyni.

22-letni Jan Stanik zam. w 
Gdyni przy ul. Czerwonych Ko 
synierów 81 w czasie libacu 
schodząc ze schodów upadł, do 
znając złamania kręgosłupa.

Wezwane pogotowie przewio 
zlo ofiarę wypadku da Szpita­
la Miejskiego w Gdyni.

tPŹ W SOPOCIE 
...przy ul. Sobieskiego 9 — 11 

przyjmu e do 10 bm. zapisy na 
kurs samochodowo - motocy­
klowy. Zgłoszenia w sekreta­
riacie w godz. od 8 do 12, tel. 
519-43.
UWAGA!

Dyrekcja Wolnego Studium
Pedagogicznego TSS w Gdań­
sku zawiadamia, że wykłady z 

____ zakresu etyki i religioznawstwa
pomoc kierownictwa Domu: <’dbęfIą Sle 12 bm'
Kultury przynoszą dobre —n 
rezultaty, których powinny 
pozazdrościć inne dzielnice 
Gdańska. Warto by tę ini­
cjatywę rozszerzyć.

Gdy mowa o pożytecznej 
pracy społecznej warto opo 
wiedzieć o czynie młodzie­
ży z Wrzeszcza. Zarząd Od­
działu Gdańskiego TPD za­
apelował przed świętami do 
młodzieży szkolnej w Gdań i 
sku, by zorganizowała zbiór 
tę zabawek, książek i odzie 
ży na gwiazdkę dia dzieci, 
którymi oniektijr sie TPD.

Na apel t°n odpowiedzią- 8 
ły: Szkoła ^odstawowa nr f 
16 przy ul MarcMewskieg >, I 
Szkoła nr 11 na Siankach i I 
III Liceum przy Topolowej. J,

W czasie libacji pobity został 
24-letni Eugeniusz Zgrzembski 
ram. w Gdyni »przy ul. Puła­
skiego 3. Doznał on licznych 
tłuczonych ran głowy, póniocy 
udzielono mu w ambulatorium 
chirurgicznym gdyńskiego po­
gotowia,

• * *

Wczoraj po południu w Gdań 
sku - Oruni na ul. Jedności Ro 
botniczej ciągnik „Zetor” zde­
rzył się z furgonetką .Nysa” 
należącą do Aeroklubu gdań­
skiego. W wyniku zdarzenia 
furgonetka została robiła. O- 
fiar w ludziach nie było.

POŻARY
W Gdyni przy ni. Zygmunta 

Augusta 9-5 w mieszkaniu ob. 
Jackiewicz jej 6-letnia córecz­
ka zaprószyła ogień w szafie 
i garderobą.

Wezwana jednostka straży po 
żar ugasiła. Straty wynoszą 
500 złotych.

QJ
'ŚkjMMi

'ngażujemy go?
'leż skąd. Przecież on niema nazwiska.


